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Alarm przeciwpowodziowy w woj. krakowskim
Powódź na Podhalu — Oddziały saperów w  akcji

WARSZAWA. — Ulewne deszcze 
spowodowały znaczne podnresienie 
poziomu wód w rzekach w południo 
wych częściach naszego kraju. Sil­
nie wezbrały rzeki górskie. Rzeka 
Wisłok pod Dębem wystąpiła z brze 
gów. Znacznie wzrósł poziom Sanu 
pod Przemyślem oraz Wisłoki pod

W okolicach tych 
larm powodziowy. Główna fala spo 
dziewana jest w  Warszawie w  pią­
tek bieżącego tygodnia.

ZAKOPANE. (K) -  Zakopane od­
cięte jest od świata. Kilkudniowe 
ulewne deszcze spowodowały gwał­
towne wezbranie potoków i rzek 
górskich. W  dniu wczorajszym we 
wczesnych godzinach rannych śpię’ 
Irzone wody wystąpiły z  brzegów. 
Komunikacja między Nowym Tar’ 
giem, a Zakopanem przerwana. W 
kilku miejscach podmyty został tor 
kolejowy, a w  szosie wody spowo- 
dowały głębokie wyrwy. Ruch po­
ciągów i samochodów został zupeł 
nic przerwany. Most w Nowym Tar 
gu silnie zagrożony. W Zakopanem 
wystąpiły z brzegów wody potoku 
Białego i Bystrej. Dotychczas, 2 ka­
mienice zostały zalane, a  szereg do 
mów poważnie zagrożonych. Wszyst 
kie mosty w Zakopanem są również 
sjinie zagrożone. Szpital Miejski i 
sanatoria na Gubałówce odcięte od

stan  ;d fo n iio

P s w fe iń  Benesz ustąpił
PRAGA — Agencja CTK donosi, 

że prezydent Republiki czechosło­
wackiej dr. Edward Benesz ustąpił 
ze swego stanowiska, które zajmo­
wał od 18 grudnia 1935 r.

Prezydent Benesz podpisał list 
rezygnacyjny w swej rezydencji 
wiejskiej w Sesimovo Usti w obec­
ności członków cywilnej kancelarii 
dra Smutnego i dra Jina. List zo­
stał wysłany do prem. Gottwalda.

W liście prezydent przypomina, 
że w dniu i  maja br. zawiadomił 
premiera o swej nieodwołalnej de­

KRAKÓW. (LAK) — Wczoraj w godzinach rannych Komitet Po­
wodziowy województwa krakowskiego ogłosił alarm powodziowy dla 
całego województwa. Wiadomości, nadchodzące z terenu, podają o sil­
nym wylewie Dunajca i  Raby. Droga na Zakopaną przecięta jest pod 
Pcimem, tak, że autobusy dojeżdżają tylko do Myślenic. Pociągi do* 
chodzą tylko do Suchej, gdyż mosty są  nadwyrężone wysokim stanem 
wody. Rabka, oblana wodą, jest pozbawiona elektryczności. Nowy Sącz 
będzie prawdopodobnie częściowo ewakuowany. Podobnie sytuacja 
Nowym Targu jest dość ciężka.

Komitet Powodziowy wysiał już na miejsce oddziały saperów 
z pontonami, oraz pierwsze transporty żywności i ubrań. Tow. woje­
woda dr. Pasenkiewicz, oraz wicewojewoda Rubiński udali się na miejs­
ca zagrożone, by zorientować się w sytuacji. W niektórych miejscach, 
według prowizorycznych wiadoino-ści, stan wody jest wyższy, niż w 
roku 1934.

miasta. Na skutek powodzi przerwa I gę lokalną. Według niesprawdzo­
na została dostawa prądu linią da- nych wiadomości, poziom Morskiego 
Iekobieżną, tak, że miasto skazane Oka podniósł się o kilka metrów 
zostało na niewystarczającą obslu-1 uszkodził werandę schroniska.

J l a  n s m ó in e s i e  ZfKięi v e j  K o n f e r e n c j i  iS o c ta t i s t y c m e j

Zjednoczona partia robotnicza będzie kontynuowała
dzlalalnotc PPS i PPR na arenie międzynarodowej

WARSZAWA — Ambasador Lan 
ge doręczył wczoraj przedstawicie* 
lom prasy polskiej oraz dziennika’

cyzji i dodajc, że lekarze za­
lecili mu ten krok ze względu 
na zły stan zdrowia. Prezydent Be­
nesz dziękuje w zakończeniu 
listu narodowi czechosłowac­
kiemu za zaufanie i  życzy naro­
dowi i  rządowi owocnej pracy dla 
dobra Republiki.

PRAGA — Wczoraj o godz. 15 ze­
brał . się na nadzwyczajnym posie­
dzeniu rząd Republiki czechosłowac 
kiej, na którym premier Gottwald 
zawiadomił członków rządu o ustą­
pieniu prez. Benesza.

i zagranicznym, akredytowa* 
nym w  Warszawie, teksty rezolucji, 
powziętych w toku obrad między* 
narodowej konferencji socjalistycz’ 

która zebrała się w  stolicy Pol*
rr dniach 5 i  6 czerwca br.

listycznej Partii Jedności (Santer 
Jakobsson), Francuskiego Socjali­
stycznego Ruchu Jedności Demokra 
tycznej (Elie Bloncourt, Pierre Stib 
be Jean Maurice Herman, Gilles 
Martinet. Maurice Pressouyre,) So= 
cjal-Demokratycznej Partii Węgier* 
skiej (Arpad Szakasits, Paul Schif* 
fer, Imre Vojda, Zolltan Horvath, 
Istvan Dobosz) Włoskiej Partii So* 
cjalistycznej (Lelio Basso, Tuliło 
Vecchetti Rugero Amaduzzi), So­
cjaldemokratycznej Parti Czecho* 
słowackiej (Zdenek Fierlinger, dr. 
Julius John, Biela Pazoutova Jiri 
Hajek, dr. R. Foustka, Vladimir 
Meisner, Jaroslav Mecer, Jan  Czer* 
noch, Anna Hruba) oraz Polskiej 
Partii Socjalistycznej. W charakte­
rze obserwatora na konferencję 
przybył Jean Duret, kierownik Biu* 
ra  Ekonomicznego Generalnej • Kon­
federacji Pracy, który jest człon­
kiem Francuskiej Partii Socjali* 
stycznej (SFIO)

Obrady toczyły się w pałacu w 
Wilanowie; a zakończone zostały w 
późnych godzinach nocnych w Pre* 
zydium Rady Ministrów w Warsza­
wie. Na zakończenie konferencji 
Polska Partia Socjalistyczna złożyła

i następujące oświadczenie: Nowa 
zjednoczona partia polskiej klasy i 
robotniczej przejmie i będzie roz- ■ 

; szerząc wszystkie pozytywne w ar-: 
• tości i wszystkie kontakty między., 
! narodowe, zarówno Poiskiej P a rtii' 
' Socjalistycznej, jak i Polskiej P a rtii. 
i Robotniczej. Będzie ona współpraco.

W mieście zorganizowana została 
akcja przeciwpowodziowa, w  któ­
rej biorą udział straż pożarna, mili­
cja, ekipy PKS i ochotnicza służba 
przeciwpowodziowa.

W chwili przekazywania wiado­
mości w  dalszym ciągu pada ulew­
ny deszcz. Sytuacja jest bardzo po­
ważna, tym więcej, że w góraęh na 
stąpiło ocieplenie i gwałtownie top 
nieją śniegi.

Komunikacja telefoniczna 
SzczawnitĄ i z Nowym Sączem 
przerwana.

KRAKÓW. — Według ostatnich 
wiadomości, na wielu terenach 
jewództwa zostały zagrożone, lub 
uszkodzone iinie komunikacyjne 
kolejowe. Pociągi w  kierunku Tar­
nowa dochodzą w chwili obecnej je­
dynie do stacji Kłaj. Na. skutek sta­
łego podnoszenia się poziomu wód 
pociągi w stronę Nowego Targu do 
chodzą w tej chwili jedynie do sta­
c ji Kalwaria przed Suchą.

wała ze wszystkimi ruchami s 
rze socjalistycznymi, które dążą do 
zrealizowania jedności klasy robot­
niczej w  walce o pokój i  socjalizm.

WRH potępia stanowisko Papieża
KRAKÓW (MS) -  Wojewódz­

ka Rada Narodowa w Krakowie na 
posiedzeniu w dniu 8 bm uchwaliła 
rezolucję potępiającą stanowisko 
Papieża, wyrażone w liście do bisku 
pów niemieckich.

Rezolucja przyjęta przez aklama­
cję stwierdza, że społeczeństwo poi 
skie ze zdumieniem dowiedziało się 
o treści listu papieskiego do bisku­
pów niemieckich. Zdumiewa i obu­
rza — czytamy w rezolucji — społe 
czeństwo polskie fakt, że w  liście tym 
wzywa Papież do rewizji naszego

Foto SAP
Za stołem prezydialnym podczas Kongresu Lewicy Socjalistycznej w 
Warszawie siedzą od lewej: tow. tow. S2toaibe, Lange (Polska), Bos­
so (Włochy), Saeęaszith i  Horpath (Węgry), Bloncourt (Francja) oraz

Jacobsson (Finlandia),

Droga
TelAviv-Jerozoiima
w rękach żydowskich
TEL AVIV. — Według informa­

cji z kół bliskich Uaganah i  woj­
skowe konwoje żydowskie przy­
były do Jerozolimy, dostarczając 
artylerii do nowej dzielnicy mia­
sta. Skutkiem przybycia tych po­
siłków Żydzi mogli postawie Ara 
bom ultimatum, zmuszając ich do 
zaprzestania bombardowania no­
wej części Jerozolimy.

Główna droga Teł Aviv — Je­
rozolima została obecnie otwarta 
dla wojskowego ruchu żydow­
skiego.

Inauguracja Centralnej Komisji
Samorządowo-Adm. CKW PPS
WARSZAWA. — 7 b. in„ pod 

przewodnictwem przewoduiczącegc 
Rady Naczelnej PPS — tow. wicę-. 
łnarsz. Szwaibego,-odbyłó si£ J#au- 
guracyjne posiedzenie Centralnej 
Komisji Samorzadowo ■ Administra* 
cyjnej CKW PPS.

W posiedzeniu wzięli udział ttftw: 
sekretarz CKW — Baranowski, pre 
zes CUP — dr. Dietrich, członek 
CKW — M. Rybicki, dyrektorzy do 
partamentów w Mńu Administracji 
Publicznej: samorządowego — St. 
Rybicki i ogólnego — Urbanowicz, 
oraz dyr. M. Gajewski z CUP. Ko* 
misja omawiała zagadnienie włączę 
nia gospodarki samorządowej 3o 
Narodowego Planu Gospodarczego, 
oraz aktualne problemy samorządo-

stanu posiadania i  naszych granic 
na Zachodzie, oraz zapewnia Niem­
ców o poparciu przez Stolicę Apo­
stolską ich rewizjonistycznych dą­
żeń.

W zakończeniu rezolucji Wojewó-

konanie, że żadne zakusy płynące 
spoza granic suwerennego 1 niepoo 
ległego Państwa Polskiego nie zdoła 
ją  naruszyć całości Ziem Rzeczypo­
spolitej i  jedności narodu, których 
bronią wszyscy polscy patrioci

(Dokładny tekst rezolucji podamy 
w jutrzejszym numerze).

5 t  6 bm. odbyła się w Wilanowie międzynarodowa Konferencja Lewi­
cy Socjalistycznej z  udziałem przedstawicieli partii socjalistycznych 
Czcehos'owacji. Finlandii, Francji, Polski. Węgier i  Wioch. Przemawia 
wicepremier iow. Fierlinger od lewej siedzą premier tow. Cyrankiewicz,

min. tow. Rusinek wicemarszałek tow. Szwalbe.
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Walłact? pFopooujB sesję
„Wielkiej Czwórki11 
w sprawie Niemiec

W *  JQftK r -  Regry tyallące 
łł przemówienie ,0 Bp)ifypp »-

Słow ianie w  aw angardzie dem okracji
Walne zgromadzenie ras. Przyjaźni Pelsko-tzecłiosłowacSiei

iZPRASYZAGfiANlCZWJ

4 zrozumiała.

Walląeg proponow ał nowa sesję 
wielkiej czwórki celem ’ uregulowa­
ni# problemu niemieckiego i zawar­
ci? z nimi traktatu pokojowego, na 
•Sgsadzie dęnązyfikacji, j^jjjtytery-

Wallące dodał, że politycy U§p 
nie wysunęli ani jednego argumen­
ty, sjią którego me udzielili pozy­
tywnej odpowiedź? »a propozycje

„Dwójka" w y l i a M a  
radzi w u s ta w  zamka

BERLIN (TELERREBS) W zamku 
Ęronkerg, koło Frankfurty, odbywa 
ale tzw. „konferencja informacyjna” 
w której biorą udział oficerowie 
amerykańskiego wywiadu i attache 
wojskowi akredytowani w Europie i 
pa Środkowym Wschodzie. Konfe­
rencję Jftęt ściśle tajna- Przewodni­
czy Samuel Chamberlin, szef wywia 
du armii amerykańskiej.

Wśród IM uczestników obrad znaj 
dujo się generał G.P. Campbell, — 
szęf amerykańskiego wywiadu lotni 
czego i generał Robert p . Walsb, — 
saeLwywM u usa  w Europie-

Policja niemiecka hula
BERLIN. -  W Osnabrueck, pojf- 

eja niemiecka apiadrowala wszystkie 
kioski gazet i księgarnie w poszuki­
waniu egzemplarzy sowieckiego ty­
godnika ‘ „Nfiwoję Wręmia". Poll- 
ejapei oświadczyli, że działają ne- 
skutek brytyjskich instrukcji, naka- 
aujgsyclł konfiskatę wszystkich e- 
gzempiarzy tego pisma-

Władzę brytyjskie stwierdziły je­
dnak następnie, żę nie wydawały 
żadnych poleceń w  tej sprawie, orąz 
żę policja niemiecka wykazała zbyt 
,,dużo własnej inicjatywy’’.

Działo spod Berlina 
na Wystawia Z. 0.

W P cfeAW- -  W „Rotundzie 
z w y sise tw ’. otwierającej dział pro 
htóippwy Wystawy ziem odzyska­
nych, zpajdw ać eię hsdzie oprócz 
broni zdobytej w czasie walk w 
Niemczech, również i polskie działo, 
które ostrzeliwało Reriin.

WARSZAWA. 6 czerwca w ,-a!| | Naród czechosłowacki — stwierdził 
Komitetu Słowiańskiego w Wsrsza- | ambasador — gzezepee i mocno opo 
wie odbyło się walne zgromadzenie! wiada się zą uctrolem demokraci) 
Tow. Przyjaźni PolskO‘Czec)iQslo= ; ludowej, zaś czechosłowacka poli? 
wackiej, z udziałem delegatów O'd= > tyka zagraniczna oparta jest przede 
działów Towarzystwa z terenu ca- wszystkim na braterskiej przyjaźni
lej Polski.

W przemówieniach powitalnych
pierwszy zabrał głos ambasador Re 
publiki Czechosłowackiej — Pispk, 
kfóry dziękując za serdeczne przy­
jęcie, z jakim spotkał s‘ 
Zgromadzonych delegati

miedzy wszystkimi narodami 
wiańskimi, ze Związkiem Radziec­
kim na czele i dąży do rozwoju ta­
kich stosunków międzynarodowych, 
ab* nigdy więcej nie powtórzyła sty 

! strony I straszliwa klęska wojny, 
przeka? W imieniu Komitetu Stawiaj,

lOtys. manifestantów witała przywódców
międzynarodowe! lewicy soejahstycznej 

w Katowicach
W ubiegły poniedziałek masy 

botpiczę Katowic witały przyby­
łych z Warszawskiej Konferencji 
przywódców lewicy socjalistycznej 
Francji, Wioch, Anglii, Czechosło­
wacji, Węgier i Finlandii-

Na wielkim wiecu, który odbył się 
w Hali powystąwowej ty tys. u- 
czestnikpw wiecu wysłuchało prze­
mówień socjalistów zagranicznych 
orąz przedstawicieli polskiej Klasy 
Robotniczej, tow. Ćwika sekre­
tarza CKW PPS i tow. Bieńkowskie

), reprezentującego kc  prr.
Zebraniu przewodniczył tow. Os­

kar Lange, członek Komisji Poli­
tycznej CKW PPS. Zagaił I sekr. 
KW p p r  tow. Zenon Nowak.

tylec .stal się potężną manifestacją 
międzynarodowej solidarności klasy 
robotniczej, dążącej w  oparciu < 
jedność ruchu robotniczego do zwj 
cięstwą nad imperializmem i reak­
cją oraz do realizacji pokoju i  ide­
ałów socjalistycznych-

Przebieg poniedziałkowego wiect 
podajemy na str. 4.

Poniżej tekst rezolucji uchwalonej 
w  zakończeniu wielkiej manifesta­
cji, jaką był wiec w Katowicąch.

Rezolucja wiecu katowickiego
Klasa robotnicza śląska wiia 

przedstawicieli lewicy socjalistycz­
nej krajów europejskich, przyby­
łych na międzynarodową konferen­
cję socjalistyczną do Warszawy i wi 

! radością powziętą przez koml- 
decyzję. ty lewicowym ruchu 

socjalistycznym Europy, klasa robol

oe przeciwko imperializmowi i 
-ch i wszystkich sił dcmokratycz 
ą oraz pokojowych w święcie- 

" s pokoju i u-

njwem realizacji dążeń mas pracu­
jących i wszystkich sił demokraty®? 
nych oraz pokojowych w śwłecie.

Poseł tow. Zilliacus
o sytuacji klasy robotniczej w Anglii

gki, oświadczającm-i.: „Umowy dwu 
Stronne o wzajemnej pomocy i 
przyjaznej współpracy zawarte po­
między państwami ludowrndemor 
kratycznyml, sa. gwarantem pokoj 
i wolności i tworzą wzorowy systei 
współżycia międzynarodowego, • 
party o postępową zasadę poszano? 
wania wolności i suwerenności 
rodów. Stawanie w tym systemie 
stanowią bojowy oddział obozu 
demokratycznego i w swej walce z 
imperializmem światowym maja 
przyjaciół w masach pracujących 
całego świata.*’

Referat ideologiczny wygłosił po­
seł Węgrowski-

„Koniecznym warunkiem — mó­
wił prelegent — rozbicia sztucznych 
przegród' między narodami Polski 
|  Czechosłowacji, wejścia na drogę 
trwałego, coraz ściślejszego współ­
działania i wzajemnej przyjaźni, 
było dojście do głosu w obu krajach 
klas robotniczych i mas ludowych; 
dokonanie w obu krajach wielkich 
ustrojowych przeobrażeń politycz­
nych, gospodarczych i społecznych.

Podobnie nieodzownym warun­
kiem i nieodłącznym zasadniczym 
czynnikiem rzeczywistej przyjaźni 
i współdziałania obu narodów — 
jest trwałe przyjęcie przez oba pań 
.-twa za podstawę polityki zew­
nętrznej sojuszu i przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, główną siłą 
zwycięstw r.ad hitleryzmem w  cza- 
sij wojny, a dziś główną i decydu­
jącą siła obrony pokoju i  suweren­
ności narodów przed zakusami im­
perializmu.

Niezbędnym warunkiem sojuszu i 
przyjaźni jest: stabilizacja, konsoli­
dacja i umocnienie demokracji lu­
dowej w obu krajach.’’

Prezesem Towarzystwa wybrany 
został ponownie min. inź. Jan Raba 
newski,

Zgromadzeni uchwalili wysłanie 
depesz do Prezydenta Bieruta, Pre­
zydenta dr. Beneszą, Premiera Cy­
rankiewicza i Premierą Gottwaldą.

zakończenie obrad uchwalono 
rezolucję, w której Tow. Przyj. Pol- 

Izecholpwackiej apeluje do cą-
_ społeczeństwa polskiego o roz 

szerzanie > krzewienie coraz szersze 
braterskiego współżycia są- 
kiego z narodami Czechosło­

wacji.

Żniwo Andartes

assss
mia demokratyczna 
i  łatwymi prublema

skiego są rękojmią, że zagadnie­
nia le będą rozwiązane. Najważ­
niejszym jest to, że żołnierze a- 
teńscy nie chcą się bić. Wspania­
łe uzbrojeni, wyposażeni w silę 
ognia większą, niż regularna ar­
mia amerykańska, ratują się ?>vy 
kle w walce ucieczką, Ino prze­
chodzą do „nieprzyjaciel ’. Nj 
ogólną liczbą 128 tys- żoloicrzy I 
oficerów armii ateńskiej 25 tys. 
przebywa w obozach dla interno 
wanych. Żołnierze są wierni Idea 
łom Grecji Ludowej, a wyżsi ofi- 

i gencraiicja są zupełnieeerowie i generalic 
zdemoralizowani.

e będzie ę bić.

Na zaproszenie 
Katowic poseł

Labour Pąrty,

KATOWICE 
TUR-u przybył 
do parlamentu i 
ny lewicowy dziotei 
Konni Zjlliącus. Przy szczelnie wy­
pełnionej sali koncertowej Domu 
Kultury wygłosił on odczyt, w któ­
rym szczegółowo opisał sytuację ro-

botnika angielskiego.
Po referacie poszczególni słucha­

cze zwracali się do posła Zilliaeusą 
z pytaniami, na które wyczerpują­
co poseł odpowiadał.

Do sąmego tematu referatu i dy­
skusji powrócimy w jednym z naj­
bliższych numerów naszego pisma.

2551 robotników na czołowych stanowiskach
WARSZAWA — W związku 

stawą Ziem Odzyskanych we Wro­
cławiu Departament Kadr Min. Prze

w przeroytle l. 0.
mysłu, opracował dane liczbowe, — 
obrazujące ilość robotników, WFT’" 

potażo

Tajemnicza wizyta szefa wywiadu I. §,
WASZYNGTON- -  Sir Parcy Sii- 

litoe, szef brytyjskiej tajnej policji 
przybył do Waszyngtonu w misji, 
któręj pęi pję jest podany do wiądo 
mości publicznej- Sir Percy Silłltoe 
bięrzę obecnie udział w akcji, zna­
nej, jako „antykomunistyczna czy­
stka1' w brytyjskiej służbie państwo

Pizędstawioiele wiedz brytyjskich

w USA oświadczyli, że nic nie wie­
dzą o P- Siliitoem. Pp pr?yjeżdzie 
do Waszyngtonu, ten ostatni udzielił 
dziennikarzom wywiadu w swoim 
hotelu- Powiedział on, że nie wolno 
mu dać żądnych informacji na te­
mat celów swojej wizyty w Amery­
ce- „Nie przypuszczam — dodał — 
aby wiele osób z ambasady brytyj­
skiej wiedziało o moim pobycie tu­
taj, albo o mojej misji".

Strzelanina w  obozie DP
b ę r ia n  (FAR)- -  W obozie pol­

skich ę. p, w okolicach Hamburga 
wywłaągł* się atrzelaoma w chwili, 
gdy ppłisja angielska w asygeie po­
licji niemieckisj cfcpiała praeprowa- 
ffetó tam rewizję. Mieszkańcy obozu 
plę dopuścili policji niemieckiej, 
otwtórągąc ogień- Rornii zostali je-

n policjant brytyjski i 
mt niemiecki,

BERLIN. — Roktór Mueiier, prze­
wodniczący Trybunału Penązifika- 
oyjnego w Kaiserlautern, we francu 
skiej strefie okupacyjnej, aresztOwa 
ny został przez francuska policję 
wojskowa, jako zhrodniorz wojenny.

nych na Ziemiach Zachodnich.
Na pierwszych miejscu znalazł się

Centralny Zarząd Przemysłu Włó­
kienniczego, który wysunął 630 ro­
botników na stanowiska dyrektorów 
kierowników działów oraz majstrów. 
Jako drugi uplasował się Centralny 
Zarząd Przemysłu Węglowego, z Uc? 
bą 683 robotników. Z kolei idą Cen­
tralne Zarządy Przemysłu: Metalo­
wego 316, Energetycznego — 227, Cu 
krowniczego — 188, Mineralnego — 
146, Hutniczego — 124, Chemicznego 
— 120, Drzewnego — 92, Elektroteoh 

—- 41, Papierniczego — 86, 
lego — 23, Fermentacyjnego 

—21 oraz Konserwowego — 3. Ogó 
wysunięto na stanowiska kie­

rownicze 2.551 robotników.

Od 15 czerwca 
cennik dla szewców

'ARSZAWA. — Około 15 czerwca 
ukaże Się pierwszy cennik dla ząkla 
dów szewskich- Będzie ta cennik 
częściowy, zawierający tylko ceny 
napraw obuwia. Cennik kompletny 
ukaże się najprawdopodobniej w  lip

Taka armii 
.1 dląfego rzą 
czypa żadnej 
Taka armią 
rozkładowi « 
mie, który jest tylko eksponen- 
tem interesów i imperializmu 
USA.

Terror, który zdwoił się w Gre 
cj’ nie wyzwolonej jest nowym 
dowodem tej bezsilności. Terror 
to jedyna ucieczka, to broń roz­
paczy reżimów przeznaczonych 
na zagładę. Nie jest on wyrazem 
jakiejś polityki, ale odpowiedni­
kiem okrutnego instynktu osaczę 
nej bestii, która przeczuwają® 
swój konie® pragnie, żeby przed 
tym inni cierpieli.

A jednak z drugiej strony mu­
rów więziennych nakrytych 
krwią, ppwstają coraz to nowi lii 
dzic i poprzez ruiny Tessahi i 
Peloponezu przemykają się pota 
jemnle, by dotrzeć do Andartes.

Z takiego siewu dojrzeje już 
wkrótce żniwo demokracji grec­
kiej.”

Brzęczenie binełegn wyświetla „mechanizm11 j a j a *

47 milionów złotych kosztowała panama
w kolorowych metalach

Biegły omawia następnie rentow­
ność rafinerii metali we Wrocławiu 
ną tle ogólnego procesu produkcyj­
nego w Polsce.

Rafineria ta w roku 19J6 zdolna 
była przetopić 600 ton metali mie­
sięcznie. Równocześnie w okresie 
tym zamówienia dla rafinerii spo­
czywały całkowicie w rękach firmy 
„Torpedo” i „Pollhąpa", które na 
tym odcinku posiadały wyłączność. 
Nic więc dziwnego, że rafineria we 
Wrocławiu, największy tego rodzaju 
zakład w  Polsce, cierpiała na brak 
zamówień, ponieważ firma „Torpe­
do" dbała przede wszystkim o do­
starczenie surowca, własnej rafine- 

Sytuacja zmieniła się dopiero z 
chwilę objęcie rafinerii we Wrocła­
wiu prac? ZPMN.

Acifcrman stwierdził, że 
straty jakie peniosia gospodarka 
państwowa przez odprowadzenie me 
tali kolorowych „na lewo" wynoszą 
ckoło 46 milionów złotych,

drugiej części poniedzial 
kowej rozprawy przeciwko Fangom 

i  tow- złożył. zeznania dyr- zjedoo 
czenią Przemyślu Metali Nieżelaz­
nych inź- Ackermsn, występujący 

charakterze biegłego.

a dyr. Aoker
omówi) pojęcie „złom użyfko- 
i stwierdził, że rozprowadzenie 

złomu metali nieżelaznych do pro 
dukcji przemysłu prywatnego (tak 

a miąio miejsce ? firma „Torpe­
do" mogło dpprowadzić do zahamo 
Wanią normalnej produkcji przemy 
Nu państwowego.

Złom metali nieżelaznych miał w 
pierwszym okresie po wojnie zastą­
pić metąie importowane, z  uwagi na 
■ że już ? końcem 1845 r- i  przez 
cały rok ł?46 metale nieżelazne 
.przeciekały" do firm prywatnych, 
przemysł hutniczy i metalowy był 
zmuszony już w połowie 1847 rokji 
przywozić ziom miedziany i hręzo- 

zągranicy-

D ziec i p o tra fią  ocenić  
u p rze jm o ś ć  d o ro s ły c h

konkursowe po 
rozpatrzeniu listów pochwalnych 
nadesłanych przez społeczeństwo 

najbardziej uprzej­
mych konduktorów MZK, przystą­
piło do wyznaczania nagród- Na­
grody wartości 4 tysiące zł. otrzy­
mali: na trakcji tramwajowej kon­
duktorka Mroczdk i Brzeziński, na 
trakcji trolleybusowej — Wojciechów

ski i Kołakowski, na tarkeji autobu

Pad adresem konduktora Brzeziń­
skiego nadeszło wiele listów po­
chwalnych od dzieei szkolnych,

Wyróżniona'konduktorka Mroczek,
otrzymała awans na kontrolera. Jest
to pierwsza kobieta — kontroler w
Polsce.
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Podnosimy poziom szkolnictwa

Równomierny rozwój wszystkich dziedzin
Zagadnienie szkolnictwa stanęło 

przed Polską Ludową jako problem 
szczególnie ważny i pilny. Poli 
miała poważne zaległości na tym od 
cinku ;eszcze w okresie przedwojeu 
nym, jeśli chodzi o ilość szkół, 
ganizacje sieci szkolnej, typ szkoły 
i  zakres nauki. Poza tym istniała 
nierozwiązana sprawa dopływu mło 
dzieży do szkół średnich i wj 
szych. Dobór młodzieży w ty 
szkołach nie miał nic wspólnego 
dopływem materiału najzdolniej­
szego. Dostęp do tych szkół mło­
dzieży chłopskiej i robotniczej był 
wybitnie ograniczony.

Na barki młodej Polski Ludowej 
spadły więc wszystkie nierozwią/a 
ne i zaniedbane sprawy z okresu 
przedwojennego, tragicznie skompIL 
kowane rozbiciem całkowitym w 
okresie okupacji aparatu szkolnego 
na poziomie średnim i wyższym 
Iowymi zaniedbaniami, a przede 
wszystkim fatalnym obniżeniem po­
ziomu nauczania w szkołach po, 
wszechnych. Ponadto nie trzeba za­
pominać, że na terenach włączonych 
do Rzeszy, również i polskie szkol­
nictwo powszechne zostało całko­
wicie rozbite. Na wszystkich zie­
miach polskich nauczycielstwo pro­
wadziło wytężoną pracę, nauczając 
potajemnie, nie mogło to jednak, o- 
czywiście, pokryć naszych potrzeb 
w tym zakresie.

Do celowych zniszczeń ulemłec* 
kich, oraz polityki, zmierzającej do 
wychowania Narodu Polskiego w cie 
mnocle należy jeszcze dodać, że w 
toku działań wojennycli wiele bu­
dynków szkolnych uległo całkowite 
mu lub częściowemu zniszczeniu. W 
pierwszych miesiącach po wyzwolę 
niu sytuacja więc była po prostu 
tragiczna. Brak szkól nauczycieli, 
podręczników, pomocy naukowych 
i Ł d.

Szybka odbudowa powojenna
Systematyczna, zorganizowana 

praca władz państwowych i samo­
rządowych, zapał nauczycieli, górą 
ce poparcie całego społeczeństwa, 
w szybkim tempie stworzyły cuda 
na terenie oałego szkolnictwa pol­
skiego. W roku szkolnym 1946/47 
mieliśmy w Polsce szkół powszech­
nych 20.132, średnich ogólnokształ-1 
cących — 7S8, szkół wyższych — 
34, 1 oprócz tego szybko rosnąca 
sieć szkół zawodowych i dokształ­
cających. Dla tych samych typów 
szkół dane przedwojenne wynoszą 
— 28.778, 777,28. Widzimy więc, 
że w krótkim czasie zdołaliśmy w 
stosunku do okresu przedwojennego 
zwiększyć nasz stan posiadania w 
dziedzinie szkół wyższych, dojść 
prawie do dawnej ilości w szkołach 
średnich i poważnie odbudować 
sieć szkolnictwa powszechnego. Je­
śli weźmiomy pod uwagę, że obec­
nie liczba ludności polskiej jest prze 
szło o 30 proc, niższa, ło ujrzymy 
jasno, że pod względem ilościowym 
wszędzie nastąpiła wybitna poprą’ 
Wa. tłla podkreślenia tego taktu do­
dajmy, że w roku szkolnym 1946/47 
w budżecie państwowym mieliśmy 
109.602 etaty nauczycielskie, a w o- 
statnim budżecie przedwojennym — 
89.131.

Równolegle jednak z odbudową 
sieci szkolnej musiały być czynione 
wysiłki w zakresie dostosowania no 
wej szkoły polskiej na wszystkich 
szczeblach do warunków i potrzeb 
Polski Ludowej. Należało rozwiązać 
żywe zagadnienie reformy szkolnej, 
zgodnej z duchem czasn, dostosowa­
ne. do przemian, które nastąpiły w 
kraju.

Siedmioletnia szkoła 
podstawowa

Badania i próby były prowadzone 
w ciągu ubiegłych trzech lat i obec­
nie mamy już ustalone w tej spra­
wie poglądy i przygotowane projek­
ty, które znajdują się na warsztacie 
prac sejmowych.

szkoła siedmioletnia, a na niej bę­
dzie się opierać czteroletnia szkolą 
średnia ogólnokształcąca. Dążeniem 
Ministerstwa Oświaty jest, aby 
żliwie największa dość szkół śred­
nich była bezpośrednio związana ze 
szkołami podstawowymi. Dzięki te­

rn uzyska się należyte wyrów na- 
ie poziomów i będzie można odpo- 
'iednio czuwać, aby ze szkół podsta 

wowych po ukończeniu siedmiolet­
niego programu nauczania, najzdol­
niejsza część młodzieży przechodzi 
ła bezpośrednio na wyższy poziom 
nauczania; uzyskując tym samym 
możność dostępu do szkói wyż­
szych, akademickich i zawodowych. 

Nowa reforma wprowadza skrócę 
ie o jeden rok czasu nauki w po­

równaniu do okresu przedwojenne 
Odpowiedni układ programów 

nauczania gwarantuje jednak, że nie 
odbędzie się to kosztem poziomu wy 
kształcenia, przyśpieszamy nato­
miast dzięki temu uzyskanie świe­
żych sił, których tak bardzo potrze­
buje bujny rozwój naszego życia 
wszystkich dziedzinach, a przede 
■szystkim nasze życie gospodar-

Stworzcnie szkoły jednolitej po­
zwoli na racjonalny dobór w szko­
łach średnich młodzieży zdolnej i 
odpowiednio przygotowane, zlikwi­
duje istniejące przeszkody, które w 
tym zakresie stały przed młodzieżą 
chłopską i robotniczą.

Równolegle z tymi zmianami 
odcinku szkolnictwa powszechnego

średniego idą dalsze wysiłki, jeśli 
chodzi o zracjonalizowanie dopływu 
młodzieży na wyższe uczelnie.

Szkoły wyższe 
dla najzdolniejszych

Szkolnictwo wyższe zostało w 
Polsce Ludowej znacznie rozbudów;

porównaniu do okresu przed­
wojennego. Świadczy o tym nie tył'

Dotychczasowy, schematyczny po­
dział kuli ziemskiej na półkulę za­
chodnią i wschodnią, południową i 
północną, nie daje ludziom pełnego 
obrazu naszego świata. Toteż nowo­
cześni geografowie podjęli wysiłek, 
zmierzający do przedstawienia kuli 
ziemskiej w  bardziej konkretnych 
i bardziej do życia zbliżonych kon­
turach. Podzielili oni nasz świat na 
dwie półkule: — pierwsza, skupia­
jąca największą ilość zamieszkałych 
i zagospodarowanych kontynentów 
globu ziemskiego i drugą obejmują­
cą głównie wody, a ponadto, Antark 
tydę, Australię i Oceanię.

Na pierwszej półkuli żyje 94 proc, 
ludności świata i  działa 98 procent 
przemysłu i handlu światowego, na 
drugiej mieszka zaledwie 6 proc, lud 
ności świata i  pracuje tylko 2 proc, 
przemysłu i, handlu światowgo. To­
też pierwsza jest najważniejszą czę 
ścią globu ziemskiego dla życia lu­
dów i słusznie może pretendować 
do nazwy „głównej półkuli ziemi”.

Po narysowaniu głównych kontu­
rów dwu półkuli geografowie biorą 
pod uwagę strukturę gospodarczą i 
ludneściową globu ziemskiego i dzie 
lą go na 8 gospodarczo - hadlowych 
regionów. Oto one:

1) . Wielka Europa (Europa, Wiel­
ka Brytania, Turcja, Egipt i inne 
kraje śródziemnomorskie bez euro­
pejskiej części ZSRR);

2) . Ameryka Północna (USA, Ka­
nada, Alaska i Hawaje);

3) . ZSRR w Europie i w  Azji;
4) . Azja (bez ZSRR i Turcji);
5) . Afryka (bez części zaliczonych 

do regionu pierwszego);

Relorma stworzy szkolnictwo je-1 ko większa ilość wyższych zakla- 
dnolito, zgodne z podstawowymi za dów naukowych, ale przede wszyst 
sadami, na których oparła swój roz kim poważny wzrost liczby kształ- 
wój Polska Ludowa. W przyszłym i cącej się na nich młodzieży. W 
roku szkolnym podstawową będzie ku 1937/38 na wyższych uczelniach

było 48.000 studentów, natomiast 
1946/47 prawie 81.000, a więc obser­
wujemy wzrost o 70 proc.

W warunkach nowej polskiej rze­
czywistości należało zwrócić uwa­
gę na wybitne pokrzywdzenie mło­
dzieży chłopskiej i roliotnic/ej w do 
stępie na wyższe uczelnie i usunąć 
zadawniony i przestarzały stan rza-

Zorganizowanc próby w tym kie 
runku podjęto w roku ubiegłym. Nic 

ątpiiwie dały one poważne wyni* 
ki, niemniej jednak nie gwaranto­
wały dopływu młodzieży najlepszej, 
najzdolniejszej. Związki Zawodowe 
i Samopomoc Chłopska wystawiały 
odpowiednie zaświadczenia, które 
ułatwiały wstęp na wyższe u- 
czelnic, ale to była tylko formalna 
realizacja, postulatów demokracji. 
Przy tym systemie niejednokrotnie 
więcej zdolni od innycii synowie 
chłopów i robotników tracili moż- 
aość wstępu na wyższe studia, jia 
.kulek braku miejsc i późniejszego 
zgłoszenia się. W najbliższym roku 
szkolnym moment badania osobi­
stych kwalifikacji i uzdolnień peten­
tów będzie ściśle rzeczowo brany 

agę. Nie możemy dopuszczać, 
i pierwszym roku nauki odpa 

dajy ednostki słabej przygotowane, 
powoduje w następnych latach

nauczania zbędne i przykre luki.
Dla kandydatów opóźnionych ze 
zględu na okres wojny, nie posia­

dających iormalnych uprawnień, bę 
dą zorganizowane przy wyższych 
uczelniach studia wstępne, dostoso- 

ane przedmiotowo do zakresu wy­
branych studiów, będące w ścisłym 
organicznym związku z daną uczel’ 
nią.

Polska Ludowa programowo roz­
budowuje swe szkolnictwo i czuwa, 
aby rozwijało się ono zgodnie z jej 
potrzebami.

tfczm y się n a  n o w o  g e o g r a f i i

ZSRR ma 16 proc, lądu kuli ziemskiej
6) Ameryka Środkowa (Meksyk, 

Kolumbia, Wenezuela, Małe i  Wiel­
kie Antyle, Zachodnie Indie Brytyj-

7) . Ameryka Południowa (bez czę­
ści zaliczonych do regionu szóstego).

8) . Oceania (Australia, wyspy Pa­
cyfiku i Antarktyda).

Należy podkreślić, że tylko jeden 
region, mianowicie 3 może się po­
chwalić, że jego granice gospodar- 

pokrywają się z granicami po­
litycznymi. Jest to region, który nosi 
miano ZSRR. Okazuje się, że ten 
kompleks gospodarczy jest tak ol­
brzymi, że zasługuje w oczach geo­
grafów na miano regionu.

Istotnie świadczą o tym dodat­
nie dane liczbowe, porównujące 
wielkości poszczególnych 8 regio­
nów gospodarczych kuli ziemskiej. 
Jeśli chodzi bowiem o rozmieszcze­
nie lądów, to Wielka Europa (patrz 
powyższy podział) zajmuje 9 proc, 
lądów świata, Ameryka Północna 
14,1 proc., ZSRR 16 proc., Azja 20 
proc., Afryka 18,5 proc., Ameryka 
Środkowa 4 proc., Ameryka Połud­
niowa 11,8 proc., Oceania 6,5 proc.

Jeszcze silniej wysuwają naprzód 
ZSRR cyfry porównawcze, dotyczą- 

pól uprawnych w poszczególnych 
regionach gospodarczych. Wielka 
Europa posiada 20,8 proc, pól upraw 
nych, Ameryka Północna 17,5 proc., 
ZSRR 22,6 proc., Azja 24,1 proc., A- 
fryka 4,5 proc., Ameryka Środkowa 
1,8 proc., Ameryka Południowa 6,9 
proc., Oceania 2 procent.

Okazuje się, że Związek Radziecki 
la 16 proc, lądu i 22,6 proc, pól u- 

prawnyoh na całej kuli ziemskiej

Harmonijne współdziałanie 
. elementów produkcji przyczyni się 

do pełnego wykonania planów
Codziennie niemal jesteśmy 

świadkami zebrań i konferencyj za­
łóg fabrycznych, hutniczych i kopal­

nianych, poświęconych zagadnie­
niom wytwórczym i wykonaniu pla 
nu produkcyjnego, • przewid:

Nic w tym dziwnego, przecież 
sprawa wykonania planów produk­
cyjnych posiada dla nas zasadnicze 
znaczenie, zarówno w sensie podnie 
sienią naszego potencjału gospodar­
czego, jak i poprawy bytu mas pra 

'cujących.
Klasa robotnicza od pierwszej 

chwili niepodległości niejednokrot­
nie wykazywała już, że dla niej ja­
ko współodpowiedzialnej za losy za 
kładu przemysłowego nie jest obo- 
jętne w jakim procencie wykonywa

Robotnicy dawali wyraz temu 
stanowisku nie papierowymi dekla­
racjami, ale twardą ofiarną pracą, 
która w rezultacie przynosi poważ- 

osiągnięcia wytwórcze, umożli­
wiające rządowi wykonanie szere­
gu zamierzeń, podnoszących nasze 
życie na wyższy niż uprzednio po-

Dziś jesteśmy świadkami, jak  za­
łogi poszczególnych zakładów prze­
mysłowych uchwalają zobowiązania 
o przystąpieniu do współzawodnie- 

imienia Wincentego Pstrow­
skiego, polegającego na przedtermi-

wego, ustalonego na bieżący rok.
Nie znaczy to, że plany te ułożone 

zostały w ramach zbyt skromnych 
porównaniu do możliwości pro­

dukcyjnych poszczególnych zakła-
>w przemysłowych.
Przeciwnie, obejmowały one mak 

simum tych możliwości, biorąc pod 
uwagę przeciętne normy wydajno-

Robotnicy jednak chcąc dać wyraz 
swemu zrozumieniu sytuacji g 
darczej państwa i dążąc do podnie- 

i  bytu klasy 'pracującej s 
rzutnie zobowiązują się zwię

i w  obu wypadkach jest większy od 
regionu Ameryki Północnej, obej­
mującego Stany Zjednoczone, Ka­
nadę, Alaskę i Hawaje.

Jeśli chodzi o ludność, to Wielka 
Europa posiada 20,4 proc, ludności 
świata, Ameryka Północna 6,7 proc, 
ZSRR 7,9 proc., Azja 53,5 proc., A- 
fryka 5,3 proc., Ameryka Środko­
wa 2,5 proc., Ameryka Południowa 
3,5 proc., Oceania 0,4 procent.

Choć region ZSRR ogranicza się 
tylko do zietn należących do pań­
stwa radzieckiego, zajmuje jednak 
po Azji i  Wielkiej Europie, trzecie 
miejsce, jeśli chodzi o liczbę ludno­
ści na świede.

Natomiast inaczej przedstawiają 
ę  te regiony, jeśli się weźmie pod 

uwagę ludność zamieszkałą w mia­
stach i na wsi. Ludność w miastach 
powyżej 100 tystęcy mieszkańców 
stanowi w Wielkiej Europie 32,6 pro 
cent ludności świata, w  Ameryce 
Północnej 23,6 proc., w  ZSRR 10,3 
proc., w  Azji 25 proc., w  Ameryce 
Południowej 4,6 proc., w  Ameryce 
Środkowej‘ 1,7 proc., w Afryce 0,8 
proc., w  O ceanii1,4 procent. W tym 
wypadku ZSRR jest na czwartym 
miejscu. Wiadomo jednak, że czyni 

olbrzymie postępy, wyrażające 
w  potężnym rozroście miast ra­

dzieckich z Moskwą na czele. 
Przytaczamy te cyfry porównaw- 
:e pod hasłem: — uczmy się na 

„owo geografii. Świąt tak się zmie­
nił od naszych czasów szkolnych, że 
musimy na nowo rewidować naszą 

dedzę geograficzną. -
ST. WALCZAK.

normy wydajności i  produkcję, aby 
w miarą mcżliwośei przedtermino­
wo wykonać plan państwowy.

W toku narad, na których zapa­
dają uchwały o przedterminowym 
wykonaniu planu lub też o wytęże­
niu wszystkich sił w  kierunku 
zwiększenia możliwości produkcyj­
nych, robotnicy, oraz personel tech 
niczny nie ukrywają trudności i 
braków z jakimi w  czasie pracy na 
kopalniach, w  hutach lub fabry­
kach spotykają się bardzo często.

Dala temu wyraz ostatnia koofe-

myslu hutniczego w Katowicach, 
stwierdzając, ie  braki i niedomaga­
nia w urządzeniach mechanicznych 
są często powodem zahamowań w 
pracy, a  tym samym zmniejszają

nych zakładów.
Dlatego też domagano się stworze 

nia stałej komisji technicznej, któ- 
rej zadaniem byłoby dbanie o stan 
urządzeń mechanicznych i szybka 
ich naprawa w  razie uszkodzeń.

Ten sam argument wysuwają tak 
że górnicy.

Ne zebraniach załogowych mówi 
się o tym, że zakłady produkujące 
narzędzia i  maszyny dla górnictwa 
nie zawsze zwracają uwagę na ich 
jakość oraz dobór materiału, w 
skutek czego narzędzia te psują się 
często, powodując szkodliwe przer­
wy w pracy i zahamowania w 
współzawodnictwie.

Stan ten nie da się w każdym 
wypadku wytłumaczyć brakiem od>. 
powiednieb materiałów i surowców.

W grę wchodzi tu  bowiem przede--- 
wszystkim jakość i  staranność w 
wykonaniu tych narzędzi i masztu.

Zwróciliśmy również uwagę, co 
zresztą także na zebraniach poru- 
szają górnicy, że niektóre wytwór­
nie np. śrub dostarczają tylko gru­
bych śrub lub gwoździ, chcąc w ten 
sposób przy ustaleniu swej produk 
cji miesięcznej uzyskać wyższy to-

Naturalnie, że to odbija się fatal­
nie na odbiorcy, w  tym wypadku 
na robotnikach, używających ich 
przy wykonaniu swej pracy, nie 
mówiąc już o powiększaniu się 
kosztów własnych produkcji.

Zdarza się, że praca na dole ko­
palni zostaje zahamowana na sku­
tek braku drewna na obudowę. In­
nego zaś dnia do kopalni nadcho­
dzi caty transport drzewa, złożony 
z kilkudziesięciu wagonów, tak, że 
kierownictwo ruchu musi do pracy 
tej skierować poza normalnymi bry 
gadami robotników powierzchnio­
wych także część robotników za­
trudnionych przy wydobyciu, co 
znowu wpływa hamująco na pro­
dukcję i wykonanie planu.

Wypadków takich możnaby wy­
mienić bardzo wiele.

Wskazują one na to, że chcąc do­
pomóc robotnikom w wykonaniu 
planów produkcyjnych musimy dą­
żyć do harmonijnego współdziała­
nia wszystkich elementów, więżą­
cych się z produkcją.

s dopiero możemy być 
pewni, że robotnicy zatrudnieni w 
przemyśle węglowym, włókienni­
czym. czy hutniczym wykonają w 
całości swe zobowiązania.

A od tych zobowiązań przecież 
zależy nie tylko wykonanie przed­
terminowe tegorocznej produkcji, 
ale również w znacznym stopniu 
podniesienie stopy życiowej robotni 
ka i jego rodziny.

Dlatego załogi zakładów wytwór­
czych pracujących na potrzeby klu­
czowych przemysłów, tak jak w wę­
głowym lub hutniczym winny do­
łożyć starań, aby we własnym za­
kresie usunięte zostały braki hamu 
jące produkcję tych przemysłów.

Jest to pilne zadanie bieżącej



Łączy nas idea jedności klasy robotniczej
Socjaliści zagraniczni na w iecu w  Katowicach

KATOWICE. (Wist) -  JAk dórió* 
sitiśniy, w Katowicach Odbył sk w 
poniedziałek wiilfei wiec PPS i  PPR, 
w którym wzięli udział uczestnicy 
Międzynarodowej Konferencji Lewi­
cy Socjalistycznej w Warszawie.

Delegaci zagraniczni przybyli W 
uoddnaoli południowych na lotnisko 
w KMWWicaeh, skąd 00 powitaniu 
OTZte przedstawicieli Obydwu partii 
udali się na zwiedzenie hflty „Bail­
don". z delegatami zagranicznymi 
przybyli pfZ6dśta\tdcieie ĆKW PPS 
tóW- to *. ćwik, Lange I Arśkl, a z 
ramienia KG PPR tow. Bieńkowski, 
■ O godz. i6.J5 delegaci zagranicz­
ni przybyli na Wiec w Mali Pówysta 
wowej, goręco witani przez dzieslę* 
oiółgrslączTMt rzeszę uczestników 
wiecu.

Wiec zagaił sekretarz wojewódz* 
ki PPR tow. Nowak, który w imie­
niu obydwu Komitetów Wojewódz­
kich powitał gości i przedstawi­
cieli Komitetów Centralnych.

WZRASTAJĄCA SIŁA 
FRONTU POKOJU.

Tow. Nowak stwierdził, że klasa 
robotnicza śląska z radością wita 
tych, którzy w swoich krajach wal­
czę o pokój, demokracje 1 socjalizm. 
O te same basła walczy robotnik 
śląski wraz z całą polską klasą ro- 
botniezą.

,.Dzisiejsze zebranie — stwier­
dził tow. Nowak — jest dowodem 
wzrastającej siły IrOntu pokoju."

Następnie tow. Nowak proponuje 
na przewodniczącego wiecu tow. 
ambasadora Oskara Langego, który 
asakomunikował zebranym o rezulta- 
tkett odbytej w  Warszawie konie- 
rendjł lewicy socjalistycznej z u- 
działem przedstawicieli Finlandii, 
Fraaojł. Węgier, Włoch. Czechosło­
wacji, oraz PolskL

Tow. Lange stwietdza, że zipro- 
szório uczestników konferencji na 
Śląsk, tty tu ich zetknąć z masami 
rfltjótniczymi Jednego z najwięk­
szych Ośrodków ruchu Socjaństycz- 
n«ao w PoWce,

SIŁA PRZYJAŹNI POLSKO - 
WĘGIERSKIEJ W ZWYĆlĘŚTWlF 

MAS LUDOWYCH OBYDWU 
KRAJÓW.

.lako pierwszy z deleiatów zagra 
mężnych przemawiał, powitany o- 
degranlem „Międzynarodówki” , se­
kretarz generalny Węgierskiej Par­
tii Socjal ■ Demokratycznej, tow. 
wicepremier Arpad Szakaslts,

Przekazawszy pozdrowienia wę- 
gierstoe) klasy pracujące), mówca

Stwierdził, że po okrutnych do­
świadczeniach ubiegłej wojny, We­
dy faszyzm niemiećki gnębił narody 
Europy, nie przemawia w imieniu 
zemsty i nienawiści, lśćż w Imieniu 
socjalizmu, który podnosi człowie­
ka do poziomu człowieczeństwa.

„Miesce zemsty i nienawiści zaj- 
m*e Jedność klasy robotniczej, budu 
iącej lepszy świat." Naszym obo­
wiązkiem jest urzeczywistnić pra­
gnienia narodów, by na święcie za­
panował Pokój i bezpieczeństwo. 
Dlatego grupujemy nasze siły demo 
kracji ludowych, by wspólnie, w ó* 
parciu ó potęZiiy Związek Radziec­
ki, pracować nad realizacją ideałów 
socjalistycznych.

Omawiając stosunki pólsko - wę­
gierskie, tOw. ŚZakasitS Stwierdził:

„Oflggyniy sie bardzo, żć PPS, 
która ma tak chlubną i piękną prZś 
szłość, obrała drogę zjednoczenia z 
drugim nurtem rObotniozym, tak sa­
mo ak uczyniliśmy to i my. W ten 
sposób obydwa nasze kraje prżyczy 
h>ą się do szybszego zbudowania sł 
ły, która przeciwstawi się wojnie I 
Imperializmowi.

Przyjaźń polsko - węgierska na­
brała najwyższej wartości dzięki 
zwycięstwu mas ludowych w oby­
dwu krajach.

Idż/e nowa epoka: epoka demokra 
cjl ludowej, epoka budowy socjaljz* 
mu.

Ókres ten stanie się najwspanial­
szym okresem w historii naszych 
narodów.”

Mówca zakończył przemówienie- 
okrzykami na cześć braterskiego lu' 
du polskiego, przyjaźni polsko-wę­

Nie ma wyjątku ani wyłomu -  
każdy współtwórcą Wspólnego Domu
WARSZAWA. -  Według oStal- 

nleh raportów jakie nadeszły do 
pełnomocnika CKW do spraw zbiór 
ki na Wspólny Oóm, organizacje 
pepeSowskie przodują w następują­
cych województwach: we wrocław­
skim, gdzie członkowie l'P8 zade­
klarowali -  43.000,060 zł., w łódz­
kim 36482.976 zł., w krakowskim 
«■ 25.056.075 i w szczecińskim — 
2Ż.OOO.OOO M.

Na czoło wysunęło się również 
Województwo rzeszowskie, gdżie 0- 
śtatnio wpłynęły deklaracje na su - , 
tńę 10.000.000 żł.

Wśród powiatów wyróżniły się: —

gierskiej ' socjalizmu, wyzwalające 
gó narody,

JEDNOŚĆ PROLETARIATU 
nie Do p u ś c i do wojny.

Jako następny przemawiał sekre­
tarz generalny ruchu jedności socja­
listycznej Francji, tow. Elie Błon- 
COurt, który Stwierdza, Ze trzy dni 
temu był W# Pranóji, od dwóóh dni 
jest w Polsce, a jutro będzie w 
CzeehóśłoWaćji i mirtto, że w prze- 
Ciągu Ostatnich kilku diii rozmawiał 
z ludźmi, mówiącymi różnymi je­
żykami, to jednak nie było między 
nimi żadnych różnic, bo wszystkich 
łączy jedna Idea ędnóśel klasy ro­
botniczej. Jedność proletariatu nie 
dopuści do wojny i przyśpieszy bu­
dowę socjalizmu wbrew wysiłkom 
reakcji I kapitalizmu.

NIE MOŻNA ZŁAMAĆ 
KLASY ROBOTNICZEJ.

W dalszym ciągu Wiecu, głos za­
brał znany w Polsce przewódca le­
wicy Partii Pracy, Poseł do Iżby 
Gmin, tow. Ziltfacue, który Oświad­
czył, żć klasa robotnicza Anglii Wie­
rzy, iż podstawą pokoju Jest jedność 
i braterstwo robotników całego 
świata.

Następny inówća, zastępca sekre­
tarza generalnego Partii socjal -  De­
mokratycznej Czechosłowacji, tow. 
Jiri Hajek, wskazał na dótychozaso 
we oslągnicoia międzynarodowej le­
wicy socjalistycznej i wezwał Ao 
dalszego zacieśnienia WięZóW mię­
dzy ruchami robotniczymi wszyst­
kich krajów.

Sekretarz Wydziału Zagraniczne 
go Włoskiej Par® Socjalistycznej, 
tow. Julio '''-cchiełti, omówił w

Kolbuszowa, gdzie 200 ozłonków za­
deklarowało — 215.000 zł. oraz Rze­
szów miasto z sumą 750.000 zł.

Akcja deklarowania składek na 
Wspólny Dom jest w pełnym loku, 
ponieważ jak  już podkreślaliśmy, 
wielu członków Partii wyraziło 
ehęó podwyższenia zadeklarowa­
nych sum.

WARSZAWA. — Pracownicy POI 
skiógo Radia w Warszawie Zade­
klarowali dotychczas na budowę 
Wspólnego Domu Partyj Robotni­
czych Sumę zł. 2.733.165. Dalsze zgłó 
szónia napływają.

swoim przemówieniu wysiłki reak­
cji podczas Ostatnich wyborów we 
Włoszech, które, mimo mobilizacji 
Wszelkich środków, mających ńa ce 
lu uniemożliwić sukcesy lewicy, wy 
kazały - -  ruchu robotniczego
we Włoszech. Ani usiłowania pra­
wicy socjalistyczne', ani naciski za- 
granicz"” "ni ożywiona działalność 
Watykanu nie zachwiały frontu de- 
mokratjsżnego.

„Można wygrać wybory, fałszu­
jąc Ich wyniki, ale nie można zła­
mać i '-  •• robotniczej" — Stwier­
dza mówca.

-  -iOnątynarodóWego lu
chu rohnWłćMgo i rozWijśjący sią 
front jedności klaśy robotniczej uto­
ruje drogę do ostatecznego zwycię­
stwa prawdziwego socjalizmu.

WIERNI SZTANDAROM 
MIĘDZYNARODOWEGO 

SOCJALIZMU.
Po przemówieniach delegatów za­

granicznych, którzy szczególnie pod 
kreślali swoje uznanie dla Osiągnięć 
Polski Ludowej, głos zabrał tow, 
Ćwik.

Mówca stwierdził: My, socjaliści 
i my peperowcy, w bliskie przy­
szłości członkowie jednej poiężnoj, 
zjednoczonej partii robotniczej, za­
pewniamy. że pozostaniemy wierni 
sztandarom socMtómu międzynaro­
dowego.

Socjalizm musi zwyciężyć!
Tow. Ćwik zakończył swoje prze 

mówienie okrzykami na cześć zwy­
cięskiej walki o pokój i  międzyna­
rodowej solidarności klasy pracuje 
ceS.

Jako ostatni przemawiał członejt 
KC PPR tow. Władysław Bieńków- 
ski, który stwierdził, że Polska kla­
sa robOtfltćza wyciągnęła wszystkie 
wnioski z przeszłości i zamykając 
ókres rozbicia ruchu robotniczego, 
weszła na nowy etap marszu ku 
Polsce socjalistycznej-

Konferencja Warszawska, która 
przypadła na okres, kfedy na całym 
śwlecie toczy się walka przeciw na 
ciskowi reakcji i kapitalizmu, była 
dowodem, że Idea Jedności klasy ro­
botniczej Zatacza coraz szersze krę­
gi, stwarzając podstaw? do ztmdo' 
wanla mocnego frontu młędzynarodo 
wej Jednośd klasy robotniczej En- 
ropy.

W zakończeniu wiecu sekretarz 
wojewódzki PPS tow, poseł Aleksy 
Sieradzki zgłósił rezolucję, przyję­
tą gorącymi oklaskami zebranych i 
okrzykami na cześć socjalizmu, m<ę 
dzynarodowej solidarności 1 jedno­
ści klasy robotniczej.

H u m o r
Cudze chwalicie, swego nie zna­

cie..
Są na przykład tacy, którzy twier­

dzą, że brak nam poczucia humoru. 
Że chodzimy z  nosami na fewttttę 
mając takie miny, jakbyśmy co na# 

mniej cudzą teściową zamordował^ 
przez omyłką.

A  to wszystko nieprawda. Płotka, 
Oszczerstwo i w  ogóle szeptana pro­
pagando. W eimy choćby nasze ty­
godniki rozrywkowe. Człowiek cza­
sami itł za brzuch sią trzyma jak 
poniektóry artykuł przeczyta.. J na­
wet dobrze nie wie czy gó brzuch 
boli ze śmiechu, czy śmiać mu sią 
ełice, bo go brzuch boli.

Kiedyś uważacie, ńążko mi na 
duszy było. Zdarza się W najporząd­
niejszej rodzinie.

Wziąłem więc jeden z tygodników, 
chcąc się rozweśtlłć. Jeden z najpo­
czytniejszych, nawiasem mówiąc.

Zasiadłem w fotelu, przeglądam, 
duszą z naleciałości smutku oczysz­
czam. Na pierwszej stronie — wizę, 
runek witrażu kościelnego. Ód . razu 
człowieka w  nastrój podniosły wpra­

wa drugiej, fotografia sceny z  eg­
zekucji przez powieszenie —  brrr —
Coraz przyjemniej Sie róbl.

Na trzeciej aż dwa wizerunki kón 
duktu pogrzebowego. Owszem nie 
można powiedzieć. A ż zęby szczęka­
ją  z rozkoszy.

Dalej — mowa pogrzebowa — li­
nio programu, trzeba przyznać, w  co 
lej jednoMtdśet zachowana.

Potem odcinek wesołego teatrzy­
ku, Bohatera po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach skrętu kiszek,

Wreszcie oficjalny humor. Bardzo 
rozśmieszający rysuneczek Nie­
boszczyka zamiast szyldu no patyku 
wieszają.

Wesoło aż strach. Po kątach rot. 
maite takie zjawy kościotrupów, kłn 
pitusyeh obwtsającymi szczękami ma 
jęczą. Włosy na łysinie harce zttMy- 
na ją wyprawiać.

Dla poprawienia nastroju, po  
szedłem na ultc? klepsydry poezy- 
tai. Wesoło, szlag by to trafił.

A  potem mówią, że nie mamy po­
czucia humoru!

K .T . W.
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„T ak  je st. In teresu jem y  się  łapam i gory la." 
G órdón  spo jrza ł zdziw iony,

„Skąd to  w iesz?" —  spy ta ł, z atrzym ując  się 
prwwł lókajem .

„Zauw ażyłem , że w yciął pan z gaze t pew ne 
a rty k u ły , a poza tym  b y ł tu  dziś m is ter  H aw kins 
i p a ń  m iał w y jeżdżać . O dw ołaliśm y w szys tk ie  w i­
z y ty  pacjen tów . T o  znaczy, że znow u  zaczynam y 
p racow ać z e  S cotland  Y ardem . A że obecnie  n a j­
ba rdz ie j se nsacy jną  sp raw ą  je s t m orderstw o Borel- 
Ife g o , w ięc n ie  ta k  tru d n o  by ło  m i s ię  dom yśleć 
w szystk iego ." D októr popa trza ł n a  m ów iącego 
z uśm iechem .

„Rozum ujesz Z upełnie logicznie" —  pow iedział 
z  uznaniem .

„Pana szkoła, pa n łe  dok to rze"  —  sk łon ił głow ę 
H oracy.

„N o dobrze, to  w szystko"  — m ru k n ął G ordóó. 
„A le co  sądzisz  o  tym  drab ie , k tó ry  z tnarł tu ta j 
u  nas?"

„N ie  w iem , co  maro o tym  sądzić" —  odparł 
c icho  lokaj.

„T ak , tak . W szystko  to  je s t trochę  dziwne. 
W eso ra j spo tka łem  te g o  opryszka  w  k na jp ie  z M a- 
tb e a M B  i B aw tem  m u p ray jś ć  do sieb ie . P rzycho ­

dzi i um lóra, n ie  rozm ów iw szy s ię  ze m ną. Praw do­
podobnie został o tru ty . M athew s dow iedzia ł się 
od n iego  w ie lu  c iekaw ych  rzeczy  i p raw dopodob­
n ie  zw ierzy ł s ię  ze sw ych  w iadom ości ftlćle, w olty- 
żerce , z  k tó rą  dziś by ł od rana. R ita  je s t kochanką 
a  m oże i w spólniczką W ink lera . N ie je s t w yłączo­
ne, że  zdołała o n iek tó rych  sp raw ach  pow iadom ić 
sw ego  p rzy jaciela . A  m oże W ink ler znał s ię  n a ­
zby t dobrze  z „C zerw onym  N atanem ", może się 
czegoś obaw iał?  C o  ty  o tym  w szystkim  sądzisz, 
H oracy?" Lokaj pom yślał chw ilę, poc ierając  sw ój 
ogrom ny nos.

„N ieste ty , n ie  m ogę podążyć za pańskim i m y­
ślam i, poniew aż n ie  znam  spraw y. W ydaje  m i się 
jednakże, że tego  rodzaju  rozum ow anie  posiada 
p ew h e  słabe  strony.".

„M ianow icie?"
„Ten człow iek, k tó rego  p a n  nazyw a „K rw aw ym  

N atanem " m ógł p rzecież  zw ierzyć  jeszcze  komuś, 
ż e  m a porozm aw iać  z panem  doktórem . Poza tym 
tru d n o  uw ierzyć, a b y  R ita tak od razu  zdołała 
o  W szystkim pow iadom ić sw ego  kochanka. Można 
także  przy jąć , że  M athew s je s t  zam ieszany  w  jakiś 
sposób  w  tę  c a łą  spraw ę. T ak  czy  inaczej, pańsk ie  
rozw ażania, Sir, m ogą okazać  s ię  słuszne, a le  nie 
da ją  żadnych  pew nych  podstaw , a żeby  sądzić tak  
a  n ie  inaczej."  G ordon po ta rł d łon ią  czoło.

„O czyw iście, oczyw iśc ie, to  w szys tko  n ie  po ­
siada  jeszcze  twardej* podbudow y" —- pow iedział 
w  zam yślen iu . „Co do M atheW sa jednak , to  n ie  
przypuszczam , a b y  ten  s ta ry  b y ł w  coś zam ieszany. 
W yczuw am  w  nim  po rządnego  cżłow ieka. Robi 
ty lko  w rażen ie  ogrom nie  p ro stodusznego  i dobro t­

liw ego. D la tego  też  m oże być  ła tw o  w y k o rz y sty ­
w an y  przez  innych ."

„C zy te n  człow iek, k tó ry  tu ta j um arł, zaw sze 
m iał ta k ą  czerw oną tw arz?” —  sp y ta ł H oracy .

„Tak. D la tego  by ł zftany pod  p rzew isk iem  „C zer­
w o n y  N atan ."

W  te j chw ili zadźw ięczał dzw onek  u  d rzw i fro n ­
tow ych . Służący  poderw ał s ię  z  m ie jsca  i po ch w i­
li w  drzw iach g ab inetu  ukaza ła  s ię  d robna  postać  
doktora  Prista. S taruszek  b y ł b a rdzo  zaaferow any, 
tisiadl n a  krześle  i h a łaśliw ie  w y ta rł nos.

„M am  dla pana  w iadom ości" - - pow iedzia ł, cho­
w ając  k rac ia s tą  chustkę  do  k ieszeni. G ordon p o ru ­
szy ł się niespokojn ie .

„Słucham  uw ażnie, doktorze . C zy  coś c ieka ­
wego?"

„Sądzę, że  tak. Stw ierdziłem , że  ten  człow iek  
u p an a  z ostał o tru ty ."

„Tak przypuszczałem " —  m ruknął G ordon . „Czy 
stw ierdził pan, ja k ieg o  rodzaju  tru c izn y  użyto 
w  tym  celu?"

„W łaśn ie  na tym  polega  cała  trudność"  — od­
p a rł Prist. „N ie znam  te j trucizny . Z upełn ie  n ie  
w iem , co to  tak iego . M ogę je d y n ie  stw ierdzić , że 
b y ł to  jak iś specja lny  prepa ra t, d z ia ła jący  w  p rze ­
c iągu  d łuższego ok resu  czasu. Śm ierć nastąp iła  
praw dopodobnie  dopiero  w  p a rę  godzin po  zażyciu  
trucizny ."

„To ba rdzo  c iekaw e ' —  szepną ł G ordon. „W ięc  
pan  zupełn ie  n ie  o rien tu je  się, ja k ieg o  rodza ju  była 
to  tTucizna?" D ok tó r po trząsną ł głow ą.

„N ie spo tkałem  s ię  jeszcze w  m ej p rak ty c e  z ta ­
kim p repara tem ."
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Gdyby tak wszyscy
Inicjatywa, urządzenia w czasie 

„Dni Krakowa" konkursu wystaw 
sklepowych, podjęta przez kupców 
krakowskich, przynosi już owoce, 
W całym mieście widać już orygi­
nalne i estetyczne wystawy, co wpły 
wa dodatnio na wygląd miasta, no 
i  prawdopodobnie nie jest bez wpły 
wu na obroty danych sklepów.

Jedną z  ciekawszych wystaw, u- 
względniającą aktualną tematykę 
„Dni Krakowa” jest wystawa kwia­
ciarni „Margareta" przy ul. Zwie. 
rzynieckiej, gdzie z  białych i czer­
wonych stokrotek ułożono symbol 
„Dni Krakowa" — stylizowanego 
Lajkonika.

Warto ją obejrzeć.

Przemyśl porządkuje swoje ito
PRZEMYŚL (zk) Na ostatnim po 

siedzeniu MRN interpelowała Za­
rząd Miasta Przemyśla o podjęcie 
prac przy naprawie niektórych ulic 
Do spraw najbardziej piekących na 
leży uporządkowanie przejścia, ja­
kie się utworzyło wskutek działań 
wojennych między ulicami: d r Li- 
bermana a Jagiellońska. Przejście 
to skraca wybitnie drogę ze śród­
mieście na most kamienny i jest jed 
ną z najbardziej uczęszczanych ulic z 
uwagi na bliskość placu targowego 
i tzw. tandety.

nie ustosunkować się do tego zagad

Momque de la Bruchollene 
koncertuje w Krakowie

KRAKÓW (IM). — Po całorocz­
nym tournee po Europie przybyła 
do Krakowa znana pianistka fran­
cuska, Monique de la Bruchpllerte, 
która wystąpi we środę na koncer­
cie beethovenowskim w Filharmo­
nii.

W czasie swego poprzedniego po­
bytu w Polsce, w  listopadzie ub. r., 
p. Bruchollerie spotkąłą się z en­
tuzjastycznym przyjęciem publicz-. 
ności i krytyki. Prasa całego świa­
ta  wyraż.a się o jej grze Z naj­
wyższym uznaniem, a  Amerykia na­
zwała ją  „drugim Rubinsteinem”.

Trener Stamm w Krakowie
KRAKÓW (ej). — 6 czerwca przy­

był do Krakowa najlepszy z pol­
skich trenerów bokserskich Feliks 
Stamm, by przeszkolić kadry in­
struktorów krakowskich pięściarzy. 
Stamm będzie w Krakowie do ł& 
czerwca.

Zwycięstwo młodzieży postępowej
W  niedzielę odbyły się w  całej Pol 
:e wybory delegatów na Zjazd po 

łączeniowy organizacji akademic­
kich. Przebieg całej akcji przedwy­
borczej i  sama Konferencja Środowi 
skowa w Krakowie uprawniają nas 
do optymizmu. Dyskusje nad zjedno 
czenlem, które toczyły się n a  licz­
nych zebraniach wydziałowych od 
sześciu tygodni, wykazały całkowitą 
zgodność poglądów wśród akademi- 

Nie było nikogo, spośród 
dwóch i  pół tysiąca zorganizowa­
nych studentów, kto by wątpił w  ce 
lowośó i konieczność powstania je. 
dnolitego związku studentów-demo- 
kratów. Nie było nikogo, kto by po­
dawał w wątpliwość możność stwo­
rzenia takiego związku. Najlepszym 

najpełniejszym wyrazem tej jedno 
ciowej postawy było przyjęcie listy 

delegatów przez aklamacje. Żaden z 
trzystu przeszło uczestników Konfe 
rencji nie chciał skorzystać ze swe 
go prawa czynienia skreśleń i  wno­
szenia poprawek do projektu listy, 
a próba formalnego obliczenia gło­
sów została sparaliżowana ntemiłk 
nącymi oklaskami. Lista zdobyła so 
bie zaufanie! Nazwiska towarzyszy 
Lucjana Motyki, przewodniczącego 
OM TUR, J. Waśniewskiego, 
czakowej, Nagórskiego, kolegi No­
wickiego i innych były dla 
ków krakowskich rękojmią. 
Zjazd wrocławski nie zawiedzie po­

Kolejarze i pocztowcy 
deklarują na Wspólny Dom

KRAKÓW (h. c.) — Osobnym 
rem przebiega akcja zbiórki na Cen 
tralny Dom Zjednoczonej Partii Kia 
sy Robotniczej wśród pracowników 
kolejowych 1 pocztowych członków 
PPS. Pełnomocnikiem tej akcji jest 
tow. Zajączkowski. Organizacja Ko 
lejarzy zapisana chlubnymi zgłoska

historii ruchu robotniczego, a 
dziś organizacyjnie postawiona naj­
lepiej, zadeklarowała kwotę 

zł. Kwotą tą objętych jest
3.521 członków w 195 kołach. Bez­
partyjni kolejarze zdeklarowali 
232.650 zł.

Pracownicy pocztowi zadeklarowa 
li 730 910 zł. W 33 kołach w łącznej 
sumie 924 członków. Bezpartyjni 
pracownicy pocztowi zadeklarowali 
249.420 zł.

Przyjaciół
Kpię dziś o godz. 18 w 
sali nr. 25 Studium Słowiańskiego 

'U . J. w  Krakowie przy ul. Gołębiej

kładanych w nim  nadziei. Że położy 
trwale i  pewne fundamenty pod 
gmach nowej organizacji studenc­
kiej, zespolonej nierozerwalnie z je 
dną, wspólną organizacją ogólno, 
młodzieżową. -c

Wybory na Zjazd to nowy cios 
zadany przez życie naszym, domo­
wym wrogom. A takich było i jest jeszcze 
na wyższych uczelniach nie mało.’ 
Niejeden jeszcze student rozprawiał 
szeroko o „tarciach", które wynikną 
z połączenia „różnorodnych” ele­
mentów organizacyjnych. Niejeden 
prorokował jakie to boje toczyć się 
będą pomiędzy marksistami ą wy­
baw cam i innych ideologii w ZMD 
czy „Wiciach". W ten sposób łudziła

Przed II Kongresem 
Stronnictwa Demokratycznego
W ubiegłą niedzielę w Krakowie 

odbył się wojewódzki zjazd aktywi 
stów Stronnictwa Demokratyczne­
go, w  którym wzięło udział około 
100 czołowych działaczy stronni­
ctwa, z terenu województwa.

Poseł Krzysztof Radziwiłł, dele­
gat Centralnego Komitetu Stronni­
ctwa Demokratycznego z Warsza­
wy, w dłuższym żeferacie zapoznał 
zebranych z sytuacją polityczną w

Podkreślić należy dużą ofiarność 
pracowników pocztowych ze wzglę­
du na ich stosunkowo niskie zarob-
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Krakowska A klasa
KRAKÓW (Aks). — Rozgrywki o 

mistrzostwo krakowskiej A klasy 
dobiegają końca. Za tydzień będzie 
już po wszystkim i leader A kla­
sy Chełmek grać będzie o wejście 
do Klasy Państwowej.

Wczorajsza niedziela nie przynio­
sła jeszcze spodziewanego rozstrzy­
gnięcia ostatnich miejsc tabeli, po­
nieważ spotkanie Łagiewianka — 
Podgórze nie odbyło się. Wobec 
błędnego poinformowania jedna dru 
żyną zjawiła się na boisku Garbar­
ni, a druga ną boisku Olszy.

Prokocim po klęsce z Dąbskim

się cała reakcja marząc tylko o tym, 
aby jedność akademicka rozbiła się 
od razu na samym początku.

Jakiż zawód ich spotkał! Z jaką 
nielitbściwą jasnością wyszło raz je 
szcze na jaw bankructwo oenerow- 
skich epigonów! Nie ma dla nich 
powrotu do dawnych, przedwrześ- 
niowych dni, siły i znaczenia. I 
tym  razem demokracja wygrała de 
cydującą bitwę. Zjednoczone szere­
gi postępowych akademików są si­
lą, któro wpłynie decydująco na los 
wyższego szkolnictwa. Uniwersyte. 
ty, politechniki i  akademie będą na­
prawdę szkołą nowego pokolenia, 
a  nie azylem dla bankrutów kapitał 
lizmu. (M. S.)

kraju i na świecie, rozwijając 
tym tle rolę i zadania Stronnictwa 
Demokratycznego w pracach nad 
rozbudową życia w kraju. Po nim 
zaś mec. Maciejewski, II delegat 
Centralnego Komitetu rozpatrywał 
wyczerpująco sprawy związaąp ze 
zbliżającym się II  Kongresem 
Stronnictwa, który właśnie poprze­
dzają organizowane w całym kra­
ju zjazdy aktywistów, mające na 
celu przepracowanie i  przedyskuto­
wanie wniosków terenu na Kon­
gres w zasadniczych sprawach dal­
szej polityki Stronnictwa.

Nad referatem wywiązała się o- 
żywiona dyskusja, twrająca kilka 
godzin. Wyłoniono w niej szereg 
postulatów kongresowych, 
nie uchwalono rezolucję,

zagrożony jest spadkiem z krak. 
A klasy. Na podkreślenie zasługuje 
wysokie zwycięstwo Szczakowianki 
nad Wieczystą w stosunku 4:0 oraz 
remis Chleinka z Koroną 2:2. 
WYNIKI OSTATNIO* SPOTKAŃ:

Zwierzyniecki — Cracoma Jb 3:2 
(3:2);

Garbarnia Ib — Groble 1:0 (1:9) j 
Dębski — Prokocim 4:2 (3:2): 
Tarnovią Ib — Mościce 2:1 (lilii 
Korona — Chełmek 2:2 (2:1); 
Szczakowianka — Wiecaysia 4:9

(2:0):
Wisła Ib -  Fabiok 7:1 («:)),
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Ja się u: Nr 141 czasopisma 
prtćd” z dn, 24 maja br„ Główny In 
spektorat Ochrony Skarbowej w y­
jaśnia, że ob. Jaszczewiki Tadeusz, 
aresztowany na terenie Krakowa w  
związku Z wykryciom afery filateli­
stycznej, NIGDY NIK figurował na 
liście pracowników zarówno Głów­
nego Inspektoratu Ochrony Skarbo 
wej jak i podległych mu urzędów.

Wyżej wymieniony występował je 
dynie w charakterze biegłego, któny 
jako specjalista, wysłany został jed 
norazowo przez Główny Inspektorat 
do oceny zbiorów filatelistycznych 
w różnych firmach krakowskich. 
Główny Inspektor Ochrony Skarb.

W. NOWAKOWSKI

CO « ODZIE *  KIEDY
TEATR MIEJSKI IM. SLOWAC- 

KIEGO — godz. 19 — „Owcze 
źródło" Lope «je Vegi,

MIEJSKI STARY TEATR -  du­
ża sala — godz. 19 — „Archipelag 
Lenoir” Salacrou.

MAŁA SALA — godz. 18.15 — 
„Cement" Wjrskiego.

TEATR POWSZECHNY TUR — 
godz. 19.15 — „Zabusia” Zapolskiej.

TEATR „OPERETKA" -  godz. 
19-15 — „Bąjadera” Kalmana.

TEATR RTPD „WESOŁA GRO­
MADKA” — godz. 12.30 — „Far- 
furka królowej Bony" (szkolne).

TEATR LALKI I AKTORA 
..GROTESKA" — godz. 17 — „Dwie

DYŻUR LEKARZA POŁOŻNIKA
Ubezpicczalni Społecznej, dnia 

9 częrwca br. — dr. Szelc Stanisław, 
Kopernika 23, tel. 548-30, 597-39.

We wszystkich innych rragłyej). 
zachorzeniach w nocy należy we­
zwać lekarza dyżurnego z Ubezpie­
c z a li nr. tel. 570-70.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ 
na dzień 9 czerwca 1948 z.

6.00 Sygnał czasu; 6.05 Gimnasty­
ka poranna; 6.15 Wiadomości porań 
ne; 7.00 Dziennik porąnny; 8.50 Mu­
zyka z płyt; 9.00 Gazetka radiowa 
dla szkól; 9.20 Koncert życzeń; 11.57 
Sygnał czasu; 12.04 Dziennik połu­
dniowy; 12.25 „To warto przeczy­
tać"; 12.30 Koncert dla młodzieży; 
13.30 Muzyka z płyt; 14.00 Utwory 
na klarnet i fortepian; 14.50 SłynRi 
skrzypkowie; 18.00 Dziennik popo­
łudniowy; 16.30 „Głos Młodych"; 
16.40 „Służba Polsce"; 17.00 „Melo­
die filmowe i operetkowe"; 17-48 
RUL; 18.00 Lekcja języka rosyj­
skiego; 18.15 Muzyka kameralna; 
19.00 Audycja dla wojska; 19.30 
„Wieczorna serenada”; 20.00 Dzień? 
nik wieczorny; 2100 Audycja Cho­
pinowska; 21.30 „z życia Bułgarii'’; 
21.50 Odczyt dr. Józefa Sieradzkie­
go pt.: „Hrabia radykał — Stani? 
siąw Wogeel”; 22.05 Muzyka lekka 
i taneczna; 22.50 „Rebussy -- Ra? 
vel"; 23.00 Ostatnie wiadomości;
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Armand Salacrou: „Archipelag Lenoir"
Kilka miesięcy temu, pewien zna- I 

Jomy, który właśnie powróci! z Pa­
ryża, opowiedział mi całą treść, naj­
nowszej komedii Salacrou: L'Archi | 
pel Lenoir".

— Powinna pani koniecznie prze­
tłumaczyć tę komedię ną język poi 
ski — rzeki, skończywszy opowia­
dać jej treść.

Zaśmiałam się „sardonicznie’' — 
A jąkiż teatr u  nas, zagrałby tak 
śmiałą i tak cyniczną sztukę? — za 
wołałam- — Pan sobie wyobraża, 
jak „święty" Kraków zareagowałby 
na nią?

W kilka miesięcy później, dowie­
działam ęię jednak, ku mojemu zdzi 
wieniu, że sztuka ta została zaapro­
bowana przez nasze teatry, a  co 
dziwniejsźe, że pędzie grana rów­
nież i w Krakowićt

Uśmiechnęłam się do siebie radoś 
nie, ale równocześnie pomyślałam z 
żalem, że gdyby jakiś polski kome­
diopisarz ośmieli! się napisać korne 
dię.w której dowcipy o niebie i „ży 
ciu przyszłym", fruwają jak motyl­
ki, w której nie ma nic o wojnie al­
bo a „zwalczaniu ZŁA", to na pewno 
żaden teatr nie przyjąłby mu podob 
nej sztuki. — Przez ostatnie dwa se 
zony teatralne karmieni byliśmy al­
bo utworami ultra — katolickimi 
(Z #ieyski, Rransteąter), albo kla­
sycznymi. Od raaau do czasu zaś, 
s tw ę  ciężkiemu repertuaro­

wi, wystawiało się komedie z koń­
ca ubiegłego wieku, lub początków 
obecnego, takie jak: „Szczęście Fra 
nia", „Ich czworo", Klub Kawale­
rów " itp. — Z nowoczesnych sztuk 
zagranicznych mieliśmy okazję oglą 
dać dotychczas, tylko świetną i  bar­
dzo współczesna komedię Simonowa 
„Harry Smith odkrywa Amerykę" 
— A przecież, każdego z nas, ludzi 
współczesnych, daleko bardziej inte 
resuje to, co się obecnie grywa po 
świecie, niż to, co ongiś grywało

— Cały świat po wojnie uległ 
wielkim przemianom, przemiany te 
pragnęlibyśmy również, widzieć i na 
scenie- Maleńkie konflikty i proble­
miki maleńkich, albo wielko -  miesz 
czańskich domów z ubiegłego stule­
cia, nie Obchodzą nas zbyt wiele. Po 
dobną, zgniłą — błotnistą atmosferę 
skłonni jesteśmy oglgdać i dzisiaj, 
ale przepuszczoną przez nowocze­
sne mózgi, szczególniej, gdy ją opi­
sują takie talenty jak; Qiradoux, 
Sartre i  Salacrou.

„Archipelag Lenoir”, sztuką wy­
raźnie wykpiwająca tak zwany 
„ogzystenejonąlizm", przypomina 
nam niektóre ostatnie filmy francu­
skiej produkcji. Klimat zbrodniczo- 
chciwo -  pohożno -  kapitalistyczny 
przebija się w  nich, podobnie jak w 
„Archipelagu.

W komedii Salacrou, bogatą, mie­
szczańsko - arystokratyczna rodzin­

ka, stara się doprowadzić do samo­
bójstwa seniora rodziny Alberta Le 
noir, założyciela znanej i świetnie 
prosperującej firmy likierów, ponie 
wąż „zniesławił” nazwisko rodzinne 
co może niekorzystnie wpłynąć na 
finansowe powodzenie likierów.— 
Otóż ten starszy pan „zapomniał się” 
„podwinęła mu się noga”,»na widok 
pięknej nóżki z tłustym udkiem, 
nieletniej córki swojego pracownika 
która właśnie kopała kartofle!

Ojciec nieletniej, skarży starego 
obleśnika. — Straszliwy skandal 
grozi zacnej rodzinie Lenoirów. Po 
ńieważ starszy pan powinien znik­
nąć z tego świata, ażeby zażegnać 
przykrą i  kompromitującą sprawę 
więc „rozkoszna rodzinka" stara się 
go nakłonić do samobójstwa. Gdy 
to nią pomaga, zięć zpstaje wydele­
gowany do zakończenia „moralnej 
udręki" ojca rodziny. W ostatnim 
momencie braknie mu odwagi, wpy 
cha teściowi do ręki rewolwer ażeby 
sam to uczynił. Wówczas krzepki 
staruszek mierzy do niego. Pada 
strzał — kurtyna spada. — Rodzina 
myśli, że ojciec nie żyje, ojciec ząś 
jest pewien, że zabił zięcia, który 
tymczasem tylko zemdlał i dostał 
postrzał w ramie-

Na tym tle odhywą się mnóstwo 
makabrycznych, a równocześnie 
przezabawnych scen. — Salacrou 
myślął, że napisał sztukę surreali­
styczna, a tymczasem byłam świad­
kiem podobnej historii, tylko że... ze 
starą suczka- Rzecz działa się przed 
wojną, w środowisku bogatej war­
szawskiej mieszczanerii. W domu

tym, znajdywała się ukochana stara 
Foxtelierka „Lalusia" — „prabab­
cia" nie panując już nad sobą, zaczę 
la jednak robić tak straszliwe niepo 
rządki, że rodzina ze Izami w oczach 
postanowiła „skrócić jej męki". W.v 
delegowany do tej egzykucji, został 
najpoważniejszy członek rodziny- 
W momecnie jednak kjedy przyłożył 
do ucha suczki rewolwer, żwawą je­
szcze staruszka, skoczyła i ugryzła 
go w rękę do krwi. Załamany psy­
chicznie mordercą wezwał wówczas 
weterynarza. Weterynarz zaapliko­
wał suczce ,,zastrzyk śmierci" z u- 
śmiechem anielskim wziąi honora 
rium i odszedł pewien skutecznego 
rezultatu. Rodzina, niechcąc spoglą­
dać na ostatnie drgawki ukochanego 
zwierzątka, ulotniła się do drugiego 
pokoju- Wśród fałszywych lez padały 
słowa pociechy, „Że, TAM będzie iei 
lepiej’, i że, , je j życie było już jed 
nym pasmem męczarni”. Nagle, zu 
pełnie jak w komedii Salacrou, do 
pokoju w którym siedziała zgroma­
dzona rodziną, wsuwa się Lalusia, 
Okutana w szaliki i  serdaczki, dość 
żwawa i głodna, której nie dal rady 
nawet śmiercionośny zastrzyki! Mi­
ny, wówczas tej zacnej, mieszczań­
skiej rodziny, przypomniały- — wy­
pis? wymaluj — twarze rodziny Le­
noir, gdy rzekomy nieboszczk W 
świetnej formie, zjawia się w  jadal-

Aktorsko i reżysersko sztuka w 
krakowskiej interepretącji, stoi ną 
dobrym poziomie, Na pierwszy plan 
wysuwa się Fertner i Gellg, jako cło 
tka Hortensją. Nigdy chyba nie wi­

dzieliśmy Fertnera grającego z ta- 
takim umiarem, tak cienko, tak ża­
łośnie — humorystycznie, jak na 
wczorajszej premierze. Zatracił w 
tej roli swoje zwykłe „gierki" i w 
m.vśl autora, był jedyna sym iW eg’ 
ną posiacij w tej całej zabawnej 
makabrze, Zrozumiał też, znakami? 
cis jak ma odtwarzać surrea)istypz 
riy humor, którym przesięk:., ia jest 
cala ta świetna komedia- Cwifcliń? 
•ka, do swoiei nieciekawej roli lek
- nyślnej ks. Lolctte Borescu, nie 

wniosła nic nowego. Tej znako­
mitej artystce potrzeba koniecznie 
świeżego zastrzyku, jakiejś roli, któ 
raby nie przypominała wciąż podob 
nych granych przez nią w ostatnich 
czasach ról, podstarzałych dam z 
..najlepszego towarzystwa" które ce 
chuje wesoła przeszłość.

Bardzo dobrzy byli: Solarski. No 
wa! iwski i Meres, a przede wszyst­
kim Jabłoński, w roli kamerdynera, 
Józefą — Dekoracje Eilego bardzo... 
„ultrą-fijołkowe" Okropne sa wszy­
stkie toalety aktorek- Znajdujemy 
się przecież, jakby nie było, wśród 
najbogatszych afer francuskiej bur 
żuazji- Oglądałam przed wojną, na 
własne oczy takie francuskie damy 
i żadna z nich nie miata nigdy na 
sobie takich beznadziejnych hąją- 
tów brązowych jak Bednarska, ani 
takich tandetnych krynolinek jak 
Mikołajska. g
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ZE SPORTU (
Utworzenie Międzyzwiązkowe Rady Ku tory Fizycznej i Sportu! zm & dam i
. WARSZAWA. -  W Warszawie 
odbyło się zebranie konstytucyjne 
Międzyzwiązkowej Rady Kultury Fi 
zycznej i  Sportu. Rada powstała 
na skutek połączenia się Związku 
Robotniczych Stowarzyszeń Sporto­
wych z Komisją Centralną Związ­
ków Zawodowych i podlegać będzie, 
jako 16 pion zasadniczy, Ogólnozwiąz 
kowej Radzie Kultury Fizycznej 1

Zebranie zagaił przewodniczący 
O. RKF i S. dr. Zajączkowski, oma 
wiając cele i  zadania nowej organi­
zacji, która kontynuować będzie 
idee ZRSS w ramach nowej struk­
tury sportu polskiego. Następnie 
wołano prezydium Rady w składzie:

ganizacji oraz zakres jej działalno­
ści.

Międzyzwiązkowa Rada Kultury 
Fizycznej i Sportu obejmuje wszyst 
kie kluby robotnicze — dzielnicowe 
nie oparte o inne organizacje lub 
związki, kluby orj
wych i mniejszych Związków
wodowych.

, KATOWICE. — Piłkarze śląscy 
przyg° owa" przygotowali na najbliższą sobotę i 

reprezentacji w poszczególnych | nicdzielę raiłą nieSpodziankę, która 
będzie dla sympatyków piłkarskich 
pewnym odprężeniem po coniedziel 
nych emocjach ligowych. Jest nią 
międzynarodowe spotkanie repre- 
zentacyj Pragi i Śląska, które odbę­
dzie się dwukrotnie w Chorzowie i 
Zabrzu.

Czesi, którzy kilka tygodni temu

dziedzinach sportu do Igrzysk Spor­
towych Związków Zawodowych, któ 
re  odbędą się w sierpniu br. w 
Warszawie.

Siedzibą nowej organizacji hędz:e 
- 1 dotychczasowy lokal ZRSS-u, War- 
] szawa, Al. Stalina 22.

WARSZAWA. — W poniędzialek 
reprezentacyjny zespól gimnasty- 

’ ków polskich udał się pociągiem 
: do Budapesztu, gdzie w dniach 

przewodniczący — Polak (Warsza- 11—13 bm. odbędzie się turniej 
wa), I  wiceprzewodniczący — Sta- gimnastyczny państw słowiańskich, 
choń (Śląsk), IX wiceprzewodniczący
— Lehman (Bydgoszcz), sekretarz —
Gutowski (Warszawa), skarbnik —
J . Szwalbe (Warszawa), gospodarz
— Glinka. Poza tym powołano Ko 
misję Statutową (Gutowski, Kraw­
czyk, Polak) oraz wydział technicz­
ny z ob. Krawczykiem jako prze­
wodniczącym. Na zakończenie omó-

Gimnastycy polscy wyjechał- do Budapesztu

v tym terminie

Rocek (Sparta) tez. Dersak (Slavia), 
obrona — Rubas (Bohemians) i Ste 
pan (S!avia), pomoc — Kalous (Bó- 
hemians), Trnka (Slayia) i Vlk (Sla 
via); atak — Kokstein, Cejp (obaj 
Sparta), Golob (Bohemians), Srsen ' 
(Kladno), Bozkov (Kladno.). Rezer­
wowi: Menciik (Viktoria 2iżkov) ) 
Rygr (Kladno).

Kpt. zw. Śląskiego OZPN wyzna 
czyi następujących piłkarzy, z któ­
rych zmontuje ostatecznie reprez

Skład piłkarzy Zagłębia 
na mecz ze Śląskiem Oonlskitn

BĘDZIN. — W dniu P. Z. P. N„ 
13 czerwca 1948 r. o gadzinie 18 
odbędą się na boisku RKS „Sarma- 
cj'a” w Będzinie zawody piłkarskie 
na rzecz PZPN pomiędzy reprezen­
tacjami Opolskiego OZPN i Zaglę-

W. związku z tym kpt. Zw. Za- 
o OZPN wyznaczył na- 

i zawodników do repre-

, Olszewski — Płomień; 
Król Macuga — Czarni; Prokop, 
Prostacki, Jelonkiewicz — Sarma- 
cja; Maj, Słota, Berger, Tomecki — 
RKU; Machul — RCKS; Mróz — 
Piaski: Placek — Polonia.

Nowy rekord świata w chodzie
LONDYN (SAP). -  Harold Chur- 

cher, angielski kandydat na Iaur 
olimpijski w chodzie, pobił rekord 
świata na dystansie 5 mil przeby­
wając tą przestrzeń w 35,43,8.

Wypadek kolarza Napierały
WARSZAWA. — Podczas ostat­

nich zawodów kolarskich Warsza­
wa — Radom — Warszawa uległ

ŚLĄSCY PIŁKARZE ._ KANDY­
DACI NA OLIMPIJCZYKÓW.
WARSZAWA — W związku z 

rozpoczynającym się w  dniu 12 lip! 
ca br. piłkarskim obozem przed’ 
olimpijskim, PZPN zakwalifikował 
następujących piłkarzy śląskich jako 
ew. olimpijczyków: Suszczyk, Przy 
cherka, Alszer, Cieślik, Kubicki, 
Janduda, Gajdzik, Muskała, Spo- 
dzieja, Janik

Obóz trwać będzie dnia 25 lipca 
br., po czym ustalony ostatecznie 
skład drużyny olimpijskiej piłka! 
rzy odleci natychmiast samolotem 
do Londynu

Igrzysk Bałkańskich w gimnastyce, 
które zostały w  ostatniej chwili od­
wołane.

Drużyna polska wyjechała pod 
kierownictwem wiceprezesa Polskie 
go Zwiążku Gimnastycznego dyr. 
Zielińskiego w składzie:

Panowie — Gaca Paweł, . Gaca 
Henryk, Szlosarek, Kulik. Kucajasz 
(Śląsk), Radojewski (Poznań), Kir- 
kicki (Łódź), Betyna (Pomorze).

Panie: Rakoczy, Krokaj, Nowiń­
ska, Krupa (Kraków). Szlosarek, Ku 
lik (Śląsk), Dębicka (Warszawa). 
Kanikowska (Poznań).

Kierownikiem < drużyny męskiej 
jest kpt. sportowy PZG — Dołowy, 
drużyny żeńskiej — Skirlińska.

Program turnieju obejmuje 12 
ćwiczeń dla drużyny męskiej (6 o- 
bowiązkowych i 6 dowolnych) oraz 
7 ćwiczeń dla drużyny żeńskiej 
(3 obowiązkowe i 4 dowolne).

przyjeżdżają w innym składzie, 
który teoretycznie wydaje się być 
słabszy od renomowanych „repów" 
CSR z kwietnia, ale należy ostrzedz 
naszych piłkarzy i kierownictwo 
przed braniem tej słabości pod u- 
wagę przy ustalaniu składu.

Jak przekonaliśmy się w Chorzo­
wie, nazwiska nie grają. Dzisiejszy 
team przyjeżdża z zadaniem zrehabi 
litowania piłkarzy czekich za ostat 
nie ich niepowodzenia w Polsce. Po 
za Cejpem i Koksteinem pozostali 
piłkarze czescy to gracze młodzi, nie 
zmanierowani, peini ambicji i na­
szym zdanie obecne spotkanie będą 
dla naszych piłkarzy o wiele cięż­
sze, niż zwycięski mecz chorzowski.

Goście wystąpią prawdopodobnie 
w następującym składzie: bram ka-

tację Śląska: Ruch — Suszczyk, 
Bartyla, Przycherka, Alszer, Cieślik, 
Cebula, Kubicki; AKS — Janduda, 
'.ndrzejęwski, Gajdzik, Wieczorek, 

Muskała, Spodzieja i Pytel; Pogoń - 
Janik, Baildon — Pohl; Rymer — 
Pytlik i Chromik; Kop. Dębieńsko 
— Budny.

Spotkanie pierwsze odbędzie się 
w sobotę 12 bm o godz. 18 ńa stadio 
nie Ruchu w Chorzowie -  Batory. 
Zawody Główne poprzedzi przed- 
mccz j u morów HKS (Szopienice) — 
Naprzód (Lipiny) o godz. 17.

Mecz niedzielny odbędzie się na sta 
dionie miejskim w Zabrzu, przy ul. 
ks. Damrota również o godz 18. — 
W spotkaniu tym możliwy jest u- 
dział kilku graczy ze Śląska Opol­
skiego.

M irz o w ie  tenisowi Belgii
BRUKSELA. — W Brukseli za­

kończyły się rozgrywki tenisowe o 
mistrzostwo Belgii w  konkurencji 
międzynarodowej.

J t t o  f e ę d g ic  m is t r z e m  Z a g ł ę b i a ?

We czwartek finałowe spotkanie RKS Zagłębie -  Sarmacja
SOSNOWIEC (bp) — W ub. nie= 

dzielę zakończono drugą serię roz= 
grywek o mistrzostwo klasy A Za* 
głębia Dąbrowskiego, a mimo to, 
mistrz nie został dotąd wyłoniony.

Dwa najsilniejsze kluby Sarmat 
cja, Będzin i Zagłębie, Dąbrowa 
Górn. mają w tej chwili po 26 pkt. 
wobec czego musi dojść do decydu* 
jącego spotkania między nimi.

Zarząd ZOZPN. ustalił już jego 
termin ! odbędzie się ono w nad’ 
chodzący czwartek o godz. 18 na 
boisku RKU w  Sosnowcu. Zawody 
zapowiadają się niezwykle cieką* 
wie, gdyż oba kluby wystawiają 
swe najlepsze składy. Zwycięzca 
spotkania zostaje automatycznie

Oceniając rozgrywki o mistrzost­
wo Zagłębia, stwierdzić trzeba, że 
poziom piłkarstwa, aczkolwiek po* 
zostawia jeszcze wiele do życzenia, 
doznał wyraźnej poprawy.

dek formy i dlatego 
poważniejszej roli.

To samo można powiedzieć o 
ZKSM Będzin, który początkowo 
zapowiadał się świetnie.

odegrała | Najsłabszą formę wykazywał 
I Zew Niemce, który przegrywał na= 
1 wet na własnym boisku.

W bieżącym roku klasę A opusz= 
czają: Cyklon i Zew. •

Na RKU zaciążyły w głównej 
mierze decyzja PZPN o zamknięciu 
boiska i zawieszeniu czołowych gra 
czy. Decyzja najwyższych władz 
piłkarskich nie pozostała bez wpły» 
w u na stronę organizacyjną klubu. 
Zarząd RKU, zyska! pod jednym 
względem, że wprowadzi! do gry 
kilku młodych graczy, którzy przy* 
czynią się wkrótce do odmłodzenia 
drużyny. Cenny narybek stanowią 
Glagluś, Krajowski i inni.

Zagłębie .
Sarmacja
Zagłębianka
RCKS
RKU
ZKSM Będzin

50:2?
54:43
50:37
46:45
39:56
38:45
37:46

Tytuł mistrza w grze pojedyńczej 
mężczyzn zdobył Frank Parkei 
Pajkowski (USA), bijąc w finale 
Amerykanina Patty 6:1, 1:6, 3:6, 6:1,

W finale gry pojedyńczej kobiet 
Todd (USA) pokonała Węgierkę 
Kormoczy 6:2, 6:2.

Gra podwójna mężczyzn przynio­
sła mistrzostwo parze amerykań­
skiej Parker, Patty, która Wygrała 
w  finale z Włochami Cucelli, deb. 
Bello 6:3, 6:2, 3:6, 9:7.

Mistrzami w mixcie została para 
Prentiss (USA), Mitic (Jugosławia) 
po zwycięstwie nad parą amerykan- 
sko-belgijslca Scoffield — Waśher 
w stosunku 7:5, 6:1.

18 8

Ze snortu radzieckiego
MOSKWA — Odbył się tu mecz 

o mistrzostwo Związku Radzieckie­
go w piłce nożnej między mosklew 
skim . „Spartakiem” i zespołem le-

w  końcowej 
wił Płomieńfazie rozgrywek sprawił 

milowicki, który dzięki zwycięst­
wom nad najlepszymi zespołami, 
uratował się od spadku do klasy B. 
Zwycięstwa te były zasłużone i 
świadczą o dobrej postawie milowi’

z potylicy. Pomocy u- 
lekarz Pogotowia, po 

: odwieziony został do

Najbardziej wyrównanymi druży= 
nami pod względem formy okazali Niemniejszą niespodziankę spra’ 
się dwaj pretendenci do tytułu wiła Zagłębianka, która wy windo - 
mistrza: Zagłębie i  Sarmacja. N ie. wala się na trzecie miejsce w tabe’i. 
wypuszczały one z rąk prowadzenia | widoca?y peCh przey adował Cy» 
w  tabeli przez obie rundy. klon 2 Rogożnika. Drużyna zdobyła

Poważny kandydat na mistrza — I się na kilka wspaniałych sukcesów, 
RCKS w pierwszej fazie rozgrywek J wygrywając z silnymi zespołami, 
zawiódł zupełnie. Drużyna czeladź- nie miaia natomiast szczęścia do 
ka przechodziła kilkakrotnie spa= I słabszych przeciwników.

W najbliższych dniach spodzie’ 
wana jest decyzja PZPN, co do 
otwarcia boiska RKU w Sosnowcu 
i odwieszenia pozostałych graczy 
tej drużyny. W sprawie tej zarząd 
ZOZPN wystosował odpowiednie 
wnioski do PZPN.

Kluby B klasowe w  Zagłębiu 
mają do rozegrania jeszcze po jed=

Po bezbramkowej pierwszej poło­
wie gry, mecz zakończył się zdecy­
dowanym zwycięstwem „Spartaka’

Mistrzostwo Moskwy w piłce wo 
dnej zdobyła drużyna CDKA, wy­
grywając wszystkie swoje spotka­
nia w  turnieju, dzięki dobrej techni 
ce i  szybkości zawodników, (wszys- 

dobnie dojdzie do finałowych roz= cy napastnicy zespołu wojskowego
grywek w II grupie między Turem 
Olkusz i  AKS-em Niwka oraz w I 
grupie: Brynicą Czeladź i Piaskami. 
W pierwszej grupie bardzo poważ= 
ne szanse posiada Polonia Sosno=

przepływają 100 n 
1:05 min.) Zespół waterpolowy 
„Torpedo” w którego skład wcho­
dzą m. in. rekordziści ZSRR Miesz­
ków, Uszakow i Prostiakow, zdo­
był tytuł v

MYSZKOWSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

K atow ice, ul. F ran cu ska 48

PRZETARG NIEOGRANICZONY

Wzmianka o przetargu
Centrala Zaopatrzenia Materiałowego Przemysłu Węglowego 

Katowice, ul. Plebiscytowa 36
aca uwagę, że w Nr 153 dziennika „Rzeczpospolita — Dziew 
odarczy" z dnia 6 czerwca 1948 r„ oraz w Nr 52 Monitora P 

skiego z dn. 3. czerwca 1948 r. ogłosiła

przetarg nieograniczony

n i i i i i i n i i i i i i i m u i ł ł i i n ł
Rudzkie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego w Bytomiu

przetarg nieograniczony
1. w yk on an ie  gen e ra ln eg o  rem ontu  boczn icy  ko le ­

jowe! n a  Kop. „Pokój",
2 . w yk on an ie  gen e ra ln eg o  rem on tu  boczn icy  ko le ­

jowej na Kop. „Karoi"-

Wolne posady
Ślepe kosztorysy i  plany mogą oferenci otrzymać 

--stycyjnym Myszkowskich Zakładów 
jcach.

Oferty w kopertach zalakowanych oddzielnie : 
oboty należy skadać do dnia 22. 6. 1948 r. godz. 

skich Zakładach Papierniczych Dział Inwestycyjny, 
njyrn dniu o godz. 11 zostaną komisyjnie otwarte.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wyso­
kości 2% od sumy oferowanej do B.G.K. Katowice, konto Nr 660,

Myszkowskie Zakłady Papiernicze zastrzegają sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta bez względu na wysokość ofert, prawo 
podziału robót oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

(PAP) (7794)

INŻYNIERA lądowca lub archi­
tekta budowlanego z dobrą prak­
tyką i pełnymi kwalifikacjami 

Jentrala Zbytu Produk- 
ysłu Węglowego. Wyna 
wedtug kwalifikacji na

ddectw kiero- I
PAP Katowice pod 45/48. (7739)

ZGUBIONO pocztową legityma-

ZJEDNOCZENIE z. siedzibą w Ka­
towicach poszukuje na kierowni- 

lowiska biegłych księgo-
aszynowym RZPW w Bytomiu pokój nr 92 wzgl. 81 i 
O zł w głównej kasie RZPW.

lisem jak wyżej pod 1 i 2 podano, należy składać w RZPW po- 
cój nr 81 do dnia 21 czerwca br. godz. 9. Komisyjne otwarcie kopert 
i  obecności przedstawicieli firm nastąpi tegoż dnia o godz. 10.

RZPW zastrzega sobie prawo zmiany zakresu robót, dowolny 
skutki tvynikłe

obowiązują oferenta na przeciąg 30 dni od daty ohffi- 
cia ofert. Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w 
wysokości i%  oferowanej sumy. (PAP) (7790)
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